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K U R Y E R  L I T E W S K I
; W " r

xr WILNIE DNIA 3o GRUDNIA V. S. iS i4 .  ROKU,

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
St. Petersburg, dnia 19  grudnia.

Z okoliczności śmierci N. K ró lo w e j  Sycyliy- 
skiey . D w ór  tuteyszy,  ze zwyczaynemi w podobnych 
zdarzeniach obrzędami , włożył  żałobę na cztery ty ­
g o d n ie , licząc cd dnia i 4go t. m.

—  JW .  Minister Spraw W ew nę t rznych  otrzymał 
temi dniami od znaiomego D ok to ra  , P. H am ela ,

- Assessora Kollegialnego , z L o n d yn u , suknie , iakie 
noszą dziewczęta w tamecznym domu w‘ychowania.  
Pani  Janson , która iuź od lat 21 iest dozórczynią te ­
go domu , a przez swą gorliwość wielkie w nim po­
łożyła zasługi , przesłała te suknie P. Hamelowi, z obo­
wiązkiem przesłania ich do Petersburga , dla złożenia 
Nayiaśnieyszey Cesarzowćy Jeymości, M a r y i  ( Matce). 
W  liście,  który Pani  Janson pisała do P.  H am ela , 
suknie te odsyłaiąc , między innemi te umieściła w y­
razy .• „ N i e  tyle korona i p u rp u ra ,  zdobiące tę  

- P a n i ą ,  wzbudzaią we mnie poszanowania,  ile cnoty 
Jey duszy i przymioty dobroczynne.  Żądza }óy, osło- 

. dzić stan nayniższego z poddanych swoich, wzbudza 
w e mnie s.zc zególnieysze uszanowanie,  podziwienie , i ? 
szczerze rodgę powiedzieć, p raw dziw ą  miłość „D o m  
v ychowabia w Londynie , podług lista P, H am ela , 
założony iest w roku  1 7 4 2 . Przyymuią  do niego 
dzieci ,  r eku  nawet  n iemaiące ,  i oddaią mamkom 
na w i d ^ w  szóstyn> zaś r oku odbier.*;*, ; e do domu 
w y ch o w a n ia :  gdzie uczą czytać , pisać,  l iczby,  po­
dług n o w e j  metody Doktora  Bela. - Dziewczęta uczą 
się leszcze różnego szycia , i robią sukn ie ,  nie tylko 
dla s ieb ie ,  ale i na przedaż.  Chłopcy doszedłszy 
lat j 3 , a dziewczęta 1 6 ,  wychodzą z tego domu. 
Chłopców oddaią do nauki rzemiosł;  dla dziewcząt 
zaś p rzys to jna  opat ruje się służba. Jeżeli po kilku 
leciech złożą świadectwa pięknego sprawowania się , 
daie się im w tedy 5 gwiney nagrody , i wolno iuź 
obierać sten życia. JVV. Minister  Spraw W e w n ę ­
trznych , wspomniane suknie złożył Cesarzowej Jey­
mości M a ty i .  is. T a n i  z osobliwszą opatrywała ie 
uwagą, i raczyła oświadczyć ukontentowanie  swoie.

—  Obywatel  gubernii Orenburskiey , powiatu Bu­
gu rusł a ńskiego, Radzca nadworny P. Touzonow , ofia­
rował 4,020 rubli  na rzecz zniszczonych przez najście 
nieprzyjacielskie, i dia wojow ników , k tórzy bronili 
oyczyzny. Pieniądze te  JO. Xiążę Wołkoński , G u­
bernator  woienny Orenburski , przesłał do JW .  naczel­
nie dowodzącego w Petersburgu, który z nich 2,000 
rubli przesłał do JYV. Sprawującego mirlisteryum 
woyskowe;  a 2.000 do JW .  Dowódzcy naczelnego 
w Mosku/u  , dla użycia stosownie do ich przeznacze­
nia.

—  Rząd główny Kompanii  Rossyyskd-Amerykań- 
skiey otrzymał nie dawno doniesienie,  iż okręt  tey 
kompanii  E erring ,  dnia i j g0 sierpnia t. r.  szczęśli­
wie  wyszedł pod żagle,  z por tu  Ochockiego,  na po­
wrót  do osad. Okręt  ten zostaie , iak daw nie j ,  pod 
sprawą szypra Stanów' Półrtocho-Amerykańskich Be­
nita 1 lpS° osady. Ładunek okrę tu  składa się z pro-  
duktfovi Rossyy skich , których potrzebują  Osady kom­
panii.  Naczelnikowi o k r ę tu ,  P. Benitowi , poleco^ 
n o ,  aby zaszedł do piątey wyspy Kurylskiey dla za­
orania judzi i towarów , które uratowano z rozbi-

srę W roku przeszłym okrętu teyze kcriipanii >

Alexander. Polecono m u ,  aby to wszystko dosta­
w i ł ,  ieźli będzie można,  n a d z i e ń  r5 września do 
OeWoeka , a potem w przedsięwziętą puścił się dro£e 
Jeżeliby zaś poleceń tych nie mógł wykonać;  wtedy 
ma rsdz prosto do wysp Sandwich , dla apaźrzenia się 
W’ rotzne zapasy , i z niemi powrócić do głównćy osa­
dy K om pam i ,  na wyspie Baranów ( S i t ka ) .  Drugi  
ok rę t ,  takoż do Kompanii  należący, t in la n d ya  k t ó ­
ry  6go sierpnia z wyspy Atchi do Ochocka zawinął 
nie mógł wyjedź na p o w ró t  dla niedostatku o s a d y '
1 został na zimę w tymże porcie. ( ł J f  )

m i n o  —  ' ;

, Dl)ia ' Cm.  przyszedł tu z Petersburga ekwi-  
paz z im o w y , na spotkanie powracającej  z zagranicy 
Wrelkiey Xięzny Jejmości Katarzyny Pawłowny.

Do Redakcji  Gazety Kuryera Litewskiego.
Za wolą Urzędników i Obywatel i  Powia tu  PriL- 

zanskiego Kancellarya Marszałkowska tegoż Powia­
t u  przesyła , dla umieszczenia w gazecie K urye ra  
Litewskiego , co następnie : „ Zgromadzenie Szla­
checkie tu te jszego Powia tu ,  dja odprawienia e lekc ji  
tu  zebrane ,  dma rygo t. m. przez wdzięczność ula 
pamięci zmarłych Urzędników tegoż powiatu - Gra­
bowskiego 1 Chrzanowskiego Marszałków , Michała i  
Ignacego Boreyszów , Podkomorzych,  Nereusza W rtd -  
ta  £ Padew, za Spink*  Prezesów Sądu ziemskiego,  
Tgnacygo Jndrzeykowicza  Wice-Marszałka Vf'incente-  
« '  L " « . ‘ n j f r u , C horq i j ch  z i e i S ' c h
“  “ T r r ,  ?'« * P r ó b c c n ,  kościol.  p™ fial-’ 
nego Prnzańsluego , W. I X .  Dzick i Kańp* .
I t e m  Futmnshm,odpraw,1„ i,r0c2yste
za obne ,  za dusze t j ehze  współobywatel i słuckaiąc 
mszy s. . na calem znayduięcs.ę nabożeństwie , ,  razem 
iziehło z . l  pozostałych po nich po tom ków,  którzy  
rv w.ększey . . .  części , BrI?d,  w  powiecie i guber-’ 
n n  p tasim,.  Pruz annadnia 21 gr(1(lnia l 8 l 4  rok

1 odpisano : zlotom Górski Prużańskiey Kancella .
TrrTAt?^v» S?alkowskiey Sekretarz.
W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.

A  u  S T  R  y  A .

, T W iedeń , dnia uago grudnia.
N. Cesarz Rossyyski ofiarował dla domu wete-  

ranów w Fes,r.ooo zllch r j ń . ; ,  N. Cesarzowa Jey .
r < r « £ T S &  l l '  ledeńskiego domu weteranów

w  w J P 1 i  Wiedeńska ogłosiła 17 tą listę składek,  
y, Węgrzech  „a rzecz weteranów wojska a u ś t r , - '  

ackiego. DoAodzŹ ta lista do dnia i. 8 październik ;  
a z b . o r  składki w ,bos i  54 ,5e 8 złłch r. i 10 kr. Oprócz’ 
ego la da  nadworna woienna otrzymała znaczne ofia­

ry  na tenże p rzedm io t ,  pizez ręce kommendy jeaie- 
ralney czeskiej  ! dovVódzców korpusów Aust r jackich  
nad Renem stoiących. ( z Gdz. Lwow. ) '
i i ą Korrespohiehia Warszawskiego \ pod a r ty -

u em z h  ledma, z Kor respondenta hamburskiego Umie­
ści a co następuje : „ Cesairz ozdobił krzyżem kom- 
mandoi skim , o rderu  Leopolda , Frartcuzkiegó Jetie- 
ra nego I n te n d e n ta ,  Barona Marchand -, a-wfl lkini  
^rzyzem tegoż orderu , Szwedzkiego Kanclerza na­

dwornego,  Barona Weterszteta. —  W  dniu Ś4tym U 
“ • obchodzone tu  będą uroczyście uradziny Ni Će- 
s a m  Wsżsch Rossyy. Kból Sard jński  iefit t a  Spys



M i e w a n y  IPodTftg ro**a*u dz ie r inego ,  w ydanego
^ r z e z  Jenera ła  b ry  gady , Suden  , dnia  a 4go l is topada 
' o t  Brescii , nowe A us l ryacko -W łosk ie  pułki wychodzą 
ze H-ioch do  Nkm ieć,,  gdzie  w Uay piękmeyszych m ia ­
s tach  rozs tawione  będą  na załogach. —  PodJug li­
s tów z G alicy i  wschodniej , d w a  Ro&Jyyskie pu łk i  
c iągną ku Jassom ■, a pułk Aus tryacki  d ragonów Arcy-  
X ięc ia  Jana  , z Ziemi  Siedmiogrodzkiey idzie na Bu­
k o w in ę   A rch im andry la  Ignacy  z T urcy i  tu  p rzy ­
j ą ł  __  M a u ry c y  X iążę  Lichtens'zlein w czasie ka ru ­
zelu w  dn iu  25cvm t. m. , r a n d  się spadłszy z konia.

Dnia  12 grudnia*
Onegday , po znaczuey p r z e r w i e  , rozpoczęły się 

•znowu narady  w sp rawach  Europeysk ich .  N a ra dy  
w y d z ia łu  Niemieck iego  p r ze rw u u e  od dnia  16 z. m., 
imały kię także rozpocząć.  W iadomość  ta  ożywić, 
znowu nadzielę rych łego  ugodzenia  s i ę . J a k  s ły­
chać W irtemberg podał  prze łożenie  za połączeniem 
i a x o n i i  z Prttssajni. —  U t r z y m u je  się pogłoska,  iż 
Kró lew ic z  Następca t r o n u  W i r l e m b e r s k i e g o , ma za ­
ślubić p e w n ą  północną X i ę ż rń c z k ę .—  W y d z i a ł  p o ­
łączonych mniey  potężnych  W ładzców  Niemieckich i 
miast  w olnych,  z a t r u d n ia  się t e r a z ,  iak mówią ,  u ło ­
żeniem kons ty tucyi  Niehi i tck iey , w k tćrey  ponaw ia  
życzenia  s w o i e ,  aby godność Cesarza Niemiec była  
p rzyw rócona .  P o  ukończeniu  tey pracy podaną ona  
będzie  większym Niemieck im  Mocarstwom.

L u b o  d o t ą i  n iew iadom e  są wypadki  uk ładów 
Kong  lessowych,  i rdnakże  położenie ro z m a i ty c h  s l rón  
r o /  w i ia  sie iuz } r*ed okiem uważnego dostrze gar ze. 
J e i r l  godzi się mówić  o s t ronach t a m ,  gdzie n; y-  
więecy zachodzi  lózności  zasad, przy wspólnym z i e -  
szta fileiesSię i >upełrćm porozum ien iu  ; |o i i i ę<l /y  
cz lć rm a  wielkiemi b p r zym ie rz onenn  M o c a r s tw a m i ,  
z jedney s t rony  Rossya  i Prussy , z drugiey l u s t r y  a 
i A n g lia ,  nay więoey się zgadzaią z s o b ą —  V\ p rze d ­
mioc ie  sporów względem kraiów f k tó ryc h  los ieszi ze 
m e  ies t rozstr'zy gr iony ,  w ogóle przychyla  się Francy a, 
a naw;et Austrya  1 Anglia .  Są iednak inne ieszcze 
p rze d m io ty  s p o r ó w ,  w k tó rych  in te res  i zamiary  
F r a n c j i  n iezgadzaią  się zupełnie  z interesSem i za­
m ia ram i  A v i t r y i  i Anglii .  Chociaż oprócz F r a n c y i , 
ffliszpaniia, Portugalia  i Szwecya ,  podług zasady p rzy -  
ie tey zaraz po zapowiedzeniu  Kongressu , iako Mo- 
c t r s i w a  należące do t r a k t a t u  Pa ryzk iego  , do uk ła ­
dów K o n g r e s o w y c h  wezwane ,  udział  w nich mieć 
mirsiały ; i ednak /e  rzeczą iest w id o c z n ą ,  że cztćry 
wie lk ie  Sprzymierzone  M o c a r s tw a ,  R ossya , A u s t r y a , 
Pi-ussy i A n g l ia , i s totnie pierwsze na Kongressie  ma-  
ią znaczenie . Z innyVh Mocars tw Niemiecku  h B a­
li a r y  a do A u s i r y i , a W  irtemberg do Roysyi  p rzy łą ­
czyły się. . . . v

Co się tycze sp raw y  Niemiec  , ich Konsty thcy i
i w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n ia ,  Minis ter  I launow ei .k i  , 
k tó re g o  zapał , z iakim p i V u i e  w t u n  przedmioc ie  , 
powszechny  z jednał mu szacunek, mety Iko z ł  russa- 
m i , ale i z A ustryą  w naylepszern iest porozumie­
n iu .—  Związek  mniey  potężnych Niemieckich X .ą -  
żąt  i miast wolnych ufa szczególm-y opiece A u  t r y i ; 
lecz co do zasad ,  zgadza się t akże  z Minis t rem H a n -  
nowersk im .  Hohmzollern przystąpi ł  także do związ ­
k u  i zasad m m e y  po tężnych  władzców Niemieckich
i  miast  wolnych.

G aze ta  ryska ,  Zuschauer , donosi  z Wiednia  pod 
dn iem t l  g r u d n i a ’. „  P o g ło s k a ,  zapow ladaiąca po­
dróż  Króla  Saskiego do W iednia  , tudzież oczek iwa­
nie do tey stolicy Kró la  Sardvriskiego i Szwedzk ie ­
g o ,  zupełnie  już ucichła. W e  dw orz e  nawet  X ię -  
c ia  ̂Sasko Cieszyńskiego  u t r z y  muią,  iż odmiany,  iakie 
n iedaw no  uczyniono W części pałacu tego X i ę c i a , 
nie były p rzygotowaniem  n a  przyięcie  Króla  Sa­
skiego. In te ressa  Saskie maią bydż iiiż ukończone. 
W i - l e  r ze c z y ,  k tó rych  roZ'str'/.y gn iem e ł a tw e  m się 
w przódy zdacyało,  w innem t e r az  i cale ttiespoilzia- 
nem ukazutae srę e tanie,  ukazują  razem, jakie  zniemi 
są złączone t rudności.  Xiąże TaiUeranU rfia rmóć szcze- 
gólnieysze szczęście w  w y n a y d o w a m u  podt ibnych t r u ­

dności  ; iednafeże w y g r y w a  na t em  dobra s p r a ^ j .  
gdyż to  ty lko , co ze wszys tkich  s t run  pod doy'rz'Sr*. 
łą rozw agę  iest w z i ę l ć ,  t rwałem bydż może. Myli  
się i ten-, k toby  m n i e m a ł ,  ze F ra n c ja  sani a tylko  
dla siebie na Kongres ie  działa- ; że wszystkie  inne 
m oca rs tw a  przec iw ko  n iey  dz ia ła ią ;  i  że ona iest 
bez przyiaciół.

G aze ta  Pe te r sburska ,  Ruski Inwalid , z W iednia , 
pod dniem 9 g rudn ia  , umieściła , co następuie  : 

P e w ny  znakomity  w pol ityce inąi ,  podał do K ongre su  
Wiedeńskiego  p r o ie k t  konstyt licyi  dl i  mias t  wolnych 
1 s tosunków w e w n ę t r z n y c h  związku handlowego.  
M ó w i ą ,  iż plan t en  wzię ty  został  pod rozw agę  M i­
n is t rów.  Podaie  w tym  p r o i e k c i e , ażeby Wysokie  
M ocars tw a  nawzaie in  sobie zaręczyły,  n a s tę pne  w a ­
run k i '

1 ,) W  kazdćm pańs twie  e u ropeysk ićm  , maią  
bydż  na przyszłość,  tak nazwane ,  miasta  wolne , k tó ­
r e  s ta n o w ią  wieczny ne u t ra lny  związek handlowy.

2 ) Miasto tak ie  nigdy nić może podlegać , an i  
s tanowi b l o k a d y , ani  napadn ieniu , ani  zaięciu , an i  
mićć  nieprzyiacielskiey załogi.

3 ) K a ż de  mias to wolne , pow in n o  bydż  n ie -  
zawisłćm r ów n ie  od w ładzy ,  iako i konsty tucyi  pa ń ­
s t w a ,  w k tó rć m  się znayduiei  i może samo sobie d a d f  
konsty tucyą.

4 ) Miasto wolne  nie  ma żadnego uzb ro ien ia  
W’oiennego ; ma ty lko  ż o łn i e r z y ,  dla w e w n ę t r z n e y  
policy i,  lub dla opa tr zen ia  o k rę tów  woyskiem , w ce­
lu u t rz ym an ia  ha nich porządku .

5 ) Z wolnem mias tem , żaden europeyski  n a ­
ród  , ani  na m orzu  , ani na lądzie , nie ma postępo­
wać  po nieprzyia cielsk u : ba ndera  iego Zawsze ies t  
n e u t r a l n ą , i dla każdey s t rony  przyiaźną .

6 ) Mias ta  w o l n e ,  leżące przy uyściach rzek  i  
»a morskich pobrzeżach ,  maią  bydż wolr ićmi p e r t a ­
m i ,  sztzególniey dla wszystkich na ro d ó w  eu ro p e y ­
sk ich ;  ale ; i j  tylko dla nai odów europeyskich,  r ó w ­
nie w czasie pokoiu , iak i w czasie w o y n y ;  e )  ie- 
dynie  dla o k rę tów  kupieckich;  i 3 ) dlą o k rę tów  , k t ó ­
re  nie maią woiennycH a łbo n ie  prssewożą 
Woyska uzbroionego.

7 )  Do  takich p o r tó w  bez wyłączen ia  mogą  
bydż  Wpuszczane same okręty kup iec k ie  i p r z e w o ­
zowe n ieuzbroione  s t a t k i ;  ieżeliby zaś i ak ieko lw iek  
h / b r o i o n e  s ta tk i  weyśdż tam chciały,  r ó w n ie  w cza­
sie pokoiu , iako 1 w czasie’woy ny, uważać  się to bę­
d z i e ,  za na ruszenie  p raw a  na rodów, k tó re  szczegól- 
niey się udziela dla miast  wolnych.  W  tak im  ty l ­
ko przypadku ,  kiedy woienny ,  albo inny  iaki s ta­
tek  , b l izkim iest rozbicia się przed po r tem  , należy 
się iemu r a tune k  i przyięcie.

8 ) Jeżeliby zaś miasto wolne  , przec iwko  t e ­
mu w a ru n k o w i  pos tąp i ło ;  od ćzasu jego na ruszen ia  
przes taie  bydż miastem w o ln e m ,  i dostaie  się Mo­
narsze , w  k tó rego  ziemi iest p o h  żone , a inne m ia ­
s to za wolne się przeznacza.

9 )  Same tylko okręty  kupieckie wszys tk i ih  na­
r odów ,  we Wszystkich częściach ś w ia ta ,  tak w  cza­
sie p o k o i u ,  iako i w czasie woyny,  bezpieczne są 
w porcie  w’o l n y m , i nieuzbrojone  s ta tki  t r a n spo r to ­
w e :  jednakże nie w tych  po r tach w o lnych ,  k tó re  
znayd tną  się w p a ń s tw ie ,  prowadzącćm woynę  z na­
r odem  nieeuropeyskim.

10 ) W o l n e  miasta nie m a ią  bydż  ziemią pol i­
tyczną  , ani u t rzym y wać s tosunków pol i tycznych; dla 
czego nie maią po t rzeby  proszenia  o czy ią k o lw i tk  
p r o t e k c y ą ;  ale mogą się u nich znaydować  konsulo-  
wie  cudzoziemscy.

11 ) P rz ez  us ta now ie n ie  miast  w o ln y c h ,  zgoła 
W niczem m e  uvm uie  się innym mieyscom handlo ­
w ym . M onarchow ie  mogą inne  swe hand lowe mi-Py- 
sca podnosić  do 6tanu kwitnącego .  W olne  miasta  
to  tylko maią wyłączne dobrodz ieys tw o  , iż w czasie 
w oyny  zażywają  p o k o i u ,  czy l i ,  maią  prawo wiecz­
nie ne u t r a lne go  związku.

12. ) W szys tk ie  t o w a r y ,  wysy łane do miast  jnolr



Iffy c l i , iako własność cudzoz iemska ,  podlegać powiń-  
ńy oph tóm c l a , iak od o k r ę tó w  w e w n ę t r z n y c h ,  
pc ' tkóm od przywozu i wszelkim innym  opłatom.

id .  ) iYiiasla wolne , dla szkody innych mieysc 
h a n d lo w y c h ,  nie powinny  się rozszerzać ,  p rzez  no­
we c sady ,  pociąganie cudzoziemców , i powiększanie  
teraźn ieyszego ich l e r ry to ryum .

i 4 ) T e n y t o r y u m  wolnego miasta  ogranicza sie ob­
w ode m  m ia s t a ,  wałami  l e g o , i okręgiem zie­
mi do niego należącym ; rów nież  i przes t rzeń  ziemi 
iego portl i.

i 5. ) Mieszkańcy i rząd miast wolnych podlega­
ją powszechnemu p raw u  na rodów  : a przes tają  bydź  
w o l n y m i ,  iak tylko le narusza.

it>.) Za szczególny obowiązek dla miast w o l ­
nych s tanowi się, w yda w an ie  przes tępców, k tó rz y  
się do nich uciekną.

17. ) W o ln e  miasta  mogą urządzać u siebie o-  
kręty  kupieck ie ,  s tanowić środki  dla zabezpieczenia 
w oiności ludu, i inne, tym podobne ,  czynić us tano­
wienia .  Ale inne handlowe mieysca nie maią  tych ­
że swobód.

18) Zbuntowane  miasto wolne,  jako narusza spo- 
koyncść Pańs tw a  , i p rzestępuie  p raw a  narodów, t raci 
swe przywileie .

i g  ) Stosownie do tey konstytucyi ,  podają się 
za wotr.e na przyszłość miasta  następujące : W  R os­
sy i  , Archangel ; w  S z w e c j i  , Bergen ; w N orw eg ii  
Gotenburg; w f r u s ie c h : Gdańsk i Stralsund  ; w D a ­
n i i ,  H ot s in g e r ; w Niem czech: Ras t o k , L u b e k a , Kil 
F rank fo r t , H am burg , Brema i Embden-, w H o lla n d y i \  
Gstenda ; we Francji  , Brest i M a r s y l ia ; w  A n g l i i  
Plymouth ; w Hiszpanii, Ladi  ( eśli to  nie  omyłka w n a ­
zwisku)  i Bilbao  ; w P ortu g a lu , Porto i Setubal - vve 
W łoszech: Genua , L iw o r n a , Tarent  i  Ankona  ; w Au~  
s tr y i :  W e n e c ja , Tryest  i Cattaro.

A N g i,  i>A.
Gaze ta  Lwowska  umieści ła  z A ng lii ,  co nastę-  

puie  : „ W  czasie rozp ra w  w Pa r la m enc ie  , z p o w o ­
du odroczenia  iego pos iedzeń do dnia  ggo lutego ro ­
ku następującego , uskarża ł  się w Izbie wyiszćy Lord  
Honoughmore  na  nieobecność wie lu P a r ó w  , dla cze­
go ważny p r z e d m io t ,  o k tó rym  chc ia ł  m ó w i ć ,  do ­
statecznie  ocenionym bydź nie może.  Zamiarem 
m oim  b y ł o ,  rzek ł  o n ,  podadź  propozycye  k tó re  
gdyby się w uchwały z a m ien i ły ,  mogłyby posłużyć 
Xiec iu  R egen tow i  za p raw id ło  do inst tukcyy dla 
Min is t rów iego na Kongresie  Wiedeńskim.  T e r a z  
zaś , gdy się tak mała liczba Członków Izby wyższey 
zgromadziła,  a zamknięcie  posiedzeń iest  tak bl izkie 
nie byłoby p rzyzw oit ą ,  podawać  do rozwagi  p r z e d ­
mio t ,  tak wielkiey wagi. Muszę zatem przestać ie-  
dynie  na wspomnieniu  tylko l e g o ,  co miałem w  za­
m ia rze  obszernie przełozyc.  Chciałem uczynić wrnio- 
sek względem poselstwa do Xięcia  Regenta ,  aby roz ­
kazał  podadź Izbie oświadczenie : iż ani potęga, ani  
pieniądze W ■ B r y ta m i  do podbicia lYorwegii  uży te  
nie były; i że ter. mężny i spokoyny naród ,  nie przez  
przyłożenie  się f  oty angielskićy, niepodległości  swo­
j e j  pozbawiony  zos tał ;  iż układy z Kró lami  Neapo-  
i i tańskim i Sycyl iyskim , nie są tak sprzeczne , aby 
mogły usprawied l iw ić powszechną ,  a dla A n g l i i  tak 
szkodl iwą o p in ią ,  i ż ,  zaręczywszy pierwszemu ca­
łość iego kraiów , przez zezwolenie  na posiłki pie­
niężne,  podała  d rug iem u  środek,  do targnieńia  kże na 
posiadłości N e a p o h ta ń s k ie ; iż Pe łnomocnik Angie l­
s k i ,  na  Kongresie  W i e d e ń s k i m ,  odebrał  od Xięcia  
R e ge n ta  rozkaz, ńiezezwalania  na żadną ugodę , k tó -  
r aby  nie zapewniała  niepodległego bytu S a x o n i iy  pod 
terazn ieyszym iey K r ó le m ;  iż ten M in is te r  także ma 
rczkaz,  u t rzym an ia  niepodległości  i  całości kraiu , k t ó ­
r y  wielkie tworzy  p rzedm urze  s ta łego ładu p rzeciw 
napadom F ra n c ji  1 każdego innego M o c ar s tw a ;  i e  
^akoniec ma instrukcyą , nie dadź się odwieśdź od 
p raw dz iw ych  zasad pol i tyki  i sprawied l iwośc i  , w i -  
dokiem zaokrąglenia ziemi Hannowersk iey ,  tem ba r-  
dz%  > *e ten  kray , powiększony t i a w e t , byłby sła»

bym , aby się mógł  u t rz y m ać  sam przez s i ę , i ze  
to pewnieby  uwik ła ło  A n g l ią  , iako g łówne  m oca r ­
stwo, we  wszystkie  przyszłe w oyny  na lądzie.  NaŁ 
koniec , rzekł mówca : iż zamiarem iego było prosić 
Xięcia Regenta ,  aby Pełnomocnikóm angielskim nV iru 
pomniał  oświadczenia  mocars tw sprzymie rzonych  
k tó re  uczyniły wchodząc na ziemię I r a n c u z k ą , a p o ­
nowiły p rzed  bramami P a ry ża  ; nade wszystko zaś- 
£e naród Angielski ,  r ów n ie  w span ia ły ,  iak potężny* 
Wdał się w tę długą i tw a rd ą  w a t k ę ,  dla óswubo- 
dzenia  uc iem iężonych ,  nie zaś dla t ego .  Żeby sam 
należał do zgnębienia  słabych i bezbronnych.  T e  
propgzycye , rzekł tenże L o r d ,  podam Izbie t ia  ńo-  
w em  zebraniu się P a r l a m e n tu  , ieżeli  inny Członek-  
więcey znaczenia 1 powagi  mający, tego nie uczyn i .”  

Xiązę Sussex  obstawał  za zniesieniem hand lu  n ie ­
wolnikami , na  wyspie G w adatupie , p rzyrzeczoney 
dla S zw e c ji  , a t e raż  F ra n c ji  powróconćy.  M ów i ł  
także za niepodległością  S a x c n ii  i drugiego kraiu

L i r d  Donoughmore zapytał  h a  k o n ie c :  czy M i-  
m st i  owie , meihcący  wdaw ać  się w śppawy w e w n ę ­
t rzne  , póki  układy Kongresu  W iedeńsk iego  ogb azone 
m e  będą, nie Jękaią się nowey woyny lub też, r ozs t rz y ­
gn iec ie  losów Europy , nie pozwala im naymnieyszegó 
czasu , do zaięcia s<ę dobrem własnego kra iu  ?

W Izbie nizszey PP.  T ie rn e y , Ponsonby, B a r in g , 
Withbread  , 1 L o r d  Abercrom by , u t r z y m y  w a ! i , iż dla 
M in is t rów  p rzy k ra  iest obecność P a r l a m e n tu  , k t ó r y  
dla tego tylko z w o ł a l i , aby wyciągnąć znowu pi e ­
n i ą d z e ; a t e raz  rozpuszczaią  g o ,  gdy we 24 dn iach 
przeszło na 24,000,000 zezwolił.  „  f

M inis trowie  odpowiedziel i  w obu Izbach i i  
konieeżną ies t po t rzebą  przerwać  posiedzenia P a r l a ­
m en tu ,  aby ważnym uk ładom ,  które  za trudn ia ią  t e r a s  
Europę,  a o k tó rych  nic ieszcze mówić  nić można 
żostawić czas do należytego ich rozwinifenia i u k o ń ­
czenia.

Londyn  , dnia i 4go grudnia.
Z aw czora  rozeszła  się tu pog łoska,  iż w Gonda-

wie podpisane iuż  zostały przedugodnie  p u n k t a .  -
W iadomości  z A m ery k i  do  s 5go paźdz ie rn ika  docho­
dzące donoszą o rozeymie  tam z a w a r t y m ;  podług 
innych doniesień , amerykańscy  Jenera łowie  Brown i  
I za /d  , mieli  bydź pobici przez Jenerała  Drummond. 
Oba  te  doniesienia  p o t r z tb u ią  większćy pewności.
Am erykanie  znacznie m aryna rkę  swą wzm acnia ią___

ord Castlereagh miał  o t rzymać  nowe instrukc\Ć  
w /g ięde m  dwóch k ra iów , k tó rych  los ieśzcze nie 
roz t rzygn iony .  ( 2 Gaz. R y s k ie j  Zusch. )

a«eta Korrespondenta W arszaw sk iego , miedzy 
wia  omosciami z A n g l i i , umieści ła  nastepuiącę  w a -  
run  1 t r a k t a t u  p rzym ierza ,  zawart ego  w dniu n t j u i  
s tycznia 1 8 1 4  roku  w Neapolu  , między N. Cesarzem 

us lyaćk im , K ró lem  W ęgie rsk im  i Czesk im ,  a N . 
»j r  , em eaP°l i tańskim , p rzez  Mat-grabiego Galio , 

i a  lego Neipperga  i Hrab iego  M i  era.
aiunek  I I .  P rzym ie rze  między  obydwoma M o-  

ca rs twami  bed / i e  miało za ce l ,  dalsze p rowadzen ie  
terazmeyszey  woyny, ażeby przez połączenie sił, mo-  
t. y S1? przyłożyć do przywrócenia  sp rawiedl iw ey  r ó ­
w now ag i  pomiędzy  M o c a r s t w a m i , i ażeby zapewnić 
ti  Wi. y pokóy w E urop ie ; a sżczególniey we W ló -  
szec , tudzież obadwa M ocars tw a  zaręczaią sobie obro-  
nę wspólnych ich P a ń s tw  , i wspólnych inte ressów. 

flfunek IV.  N. Cesarz Austryi  i t. d. zapew nia  
lolówi Ńeapo l i t ańsk iemu , iego po tomkóm i n a ­

s tępcom wolne  i spokoyne p a n o w a n i e ,  iako też  cał-  
ovvite i zupełne w ła d z tw o  wszystkich Pańs tw  , k t ó -  

r e  * Kro1 ^ eapol itański  posiada t e r az  w e  W ł o -  
Szec . IN. Cesarz obiecuie wstawić  się do NN. Sprzy-  
mie iz fcnych ; ażeby przystąpi l i  do t akow ego  zaręcze -

, H i s z p a n i a

ń a s t e n u i ? ta ^ deńs^  Oesterreichiscfier Bebbachter ■
“ ?P ące z Hiszpanii  umieściła wiadó łn ość r  Ga-

dn t  ń ? CUt a p o i  i o i o s ,  i V i .
w tym tygodniu  nowe zaszły U w i | i i 6Hia . Nie  \yy?



~<j»ieftlat®f'os$b, k t ó r e  We w ł a s n y c h  ty lk o  mieszka n ia ch  
•p o d  s t r a ż y  ~3 .| u t r z y m y w a n e :  gdyż ś ro d e k  t e n ,  co 
c h w i l a , u ł a g o d z o n y m  b y d ź  może.  S u r o w o ś ć ,  iakiey  
i e d n e  iftoztiaig i famfl i i e  , n i e  p rzeszk ad za  b y n a y m n i e y  
d ru g im -,  do  z a ż y w a n i a  Z w y c za y n y c h  u k o n t e n t o w a ć  . 
częs t e  b y w a i ą  bale i t o w a r z y s t w a  u P o s łó w  c u ­
d zoz ie m sk ic h .  J e d e n  z m o źu iey s z y ch  P a n ó w , Xiąź® 
H i j a r chce  w  d o m u  s w o i m  z a p r o w a d z i ć  p rz y ia ci e i -  
ski  t e a t r  : r o z u m i e i ą  , ze  i K r ó l  Jegomość będ z ie  go 
aaszczycał  bytno/ścią swoią .

•Z R io -Ja n e iro  d o n o s z ą ,  że X i ą ż ę  Pcegent  p o r t u ­
galski^  chcia ł  sk łonić  K r ó l a  H i s z p a ń s k ie g o  do ł ag o -  
d u i ey s ze g o  p o s t ę p o w a n i a  z - p o d d a n y m i  sw o im i .

W  Londynie  w y c h o d z ą c y ,  K u ryer  B r a z y l i j s k i , 
-umieścił  l is tę P o r t u g a l c z y k ó w ,  k t ó r z y  w r ó ż n y c h  e -  
polcach r ew o lucy i - ,  od  r o k u  1 8 0 8 ,  do  r o z m a i t y c h  
w p ł y w a l i  w y p a d k ó w .  R ó ż n e m u  te ż  oni t e r a z  p o ­
d l e n i a  iosowi .  J e d n i  są n a  czele i n t e r e s ó w  p o r t u ­
g a l s k i ch ;  d r u d z y  w e  F r a n c j i  i A n g l i i  pod s m u t n y m  
w z d y c h a i ą  c i ę ż a r e m  w y w o ł a n i a .  P o w s z e c h n a  ie s t  
madzie ia ,  że M i n i s t e r y u m  d w o r u  Brezy l iysk iego,  z m a ­
ł y m  b a rd z o  w y i ą l k i e m ,  ł a skaw ego  t r z y m a ć  s ię bę Izie 
p o s t ę p o w a n i a . —  Co się t y c z e  H is z p a n i i : m e  r o z u ­
m i e m y ,  l źb y śm y  po l i ty c z n e  nasze p o s t ę p o w a n ie  o d ­
m i e n i ć  p o w i n n i  byli.  N i e p r z y s t ę p n i  w p o ło ż e n iu  n a -  
szem , p r z e s t r z e n i ą  o c e a n u  i w d u c h u  n a r o d o w y m  
i-1 -zpieczeni  , w łas ny m a m y  k i e r u n e k ,  k t ó r y  n a m  
t a s ł t t l ' ' .  N ic  m a m y  p o t r z e b y  w c h o d zen ia  v  ̂w i ą ­
zki  z m o c a r s t w a m i  G d o w e m !  , p rócz  P o r tu g a l i i , 
k t ó r a  też  n a y m u i e y s / e y  nie  n a b a w i a  nas t r o s k l i w o ­
ści. W  p rz y p a d k u  w o y n y ,  A n g l i ia  może się s p r z e ­
c iw iać  po łączen iu  się z nasz em i  koloni iarni  , a leśmy 
się iuż  oswoi l i  z m y ś l ą ,  z u p e łn e g o  z n i e m i  się r o z ­
s t a n i a ,  i t o  iuż  nas  n i e  t r w o ż y .  P r z e  I o d k r y c i e m  
A m e r y k i ,  Hiszpartiia  s am a  z  s iebie by ła  m o cn ą .  W y o ­
b r a ż e n i e  t o  , ie s t  d l  i nas p o c iec h ą ,  i now e  n  nas o b ­
d a r z a  m ęz tw em* W i ę k s z a  część m ie s zk a ń có w  t e ­
go k r a i u  u w i e l b i a  K r ó l a .  D u c h o w i e ń s t w o  t r z y m a  
s ie za r e k e  z R z ą d e m ;  a l iczba m e u k o n t e n t p W a n r c h  
c o d z i e ń  się m m e y  s t ra szną  s t a ie .  T r w o ż y  nas t v lk o  
s t a n  naszego skar bu .  W r e ś c i e ,  n i ech sobie t v l k o  cn -  
d zo z ie m cy  nie cz y n ią  z w o d l i w e g o  o nas m n i e m a . ń a ,  
Hiszpan  na  b a r d zo  m a ł e m  p r z e s t a i e  ; a n a r ó d ,  k t ó r y  
nic* z a s m a k o w a ł  p o n ę t y  z b y t k u ,  m e  u g m i a  się za 
n i m  b y n ay m n iev .  Jeżel i  m a y  ies t  dżd ży s ty ,  iuż  nasz 
p ó ł w y s e p  ies t  b o g a t y m  ; czyli ; ży z n a  z i e m i a  obf icie 
d o s t a r c z y  na  wszys tk ie  n i e o d b i t e  p o t r ze b y .  N igdy  
r a c h u b y  e k o n o m i s t ó w  nie n ab a w i ły  k ł o p o t u  dla i m a - 
g inacy i  -naszych g o sp o d a r zy .  C zegóż m a m y  w t y m  
n i e z m i e n n y m  s tan ie  rz ecz y  o b a w ia ć  s ię lub  oszczę­
dzać  ?

G a z e t a  F r a n c u z k a ,  z M a d r y tu  p od  d. 11 g r u ­
d n i a  d o n o s i :  „ S p r a w a  byłego  M i n i s t r a  M a c a n a z , 
p r z e z  nr . s tępuiący w ła s n o r ę c z n y  w y r o k  J.  K .  K.  
M o ś c i ,  r a Z s t r z y g n io n ą  z o s t a ł a :

„ O l  c h w i l i ,  k iedy o p a t r z n o ś ć  Bos ka w y b a w i ­
ła  m n ie  2 Lev n iew o l i  , w k t ó r ą  z d r a d a  i c z a rn a  z a ­
zdr oś ć  , 2 t  ik w ie lk ą  szko dą dla u k o c h a n v c h  pod l a ­
n y c h  m o i c h ,  a z t ak im  s m u t k i e m  dla osoby moiey ,  
w p r o w a d z i ł y ,  b y ł o  życ zen iem  niojem i wolą ,  za szczy ­
cić p rz y ch y ln o śc i ą  i o p i ek ą  t y c h ,  k t ó r z y  w spól ni e  
ze  m n ą  los rnóy dziel il i .  J ed n i  w t r u d n y c h  tych cza­
sach pozos ta l i  dla m n ie  s t a t ec z n ie  w i e r n y m i  ; d r u d z y  
p r z e c i w n i e  cz a rn a  o k ry l i  się h a ń b ą , a s łuchhiąc  z ło ­
ś l iw y c h  l u d z i ,  stal i  się z d r a f e a m i  t r o n u  moiegp;  pod 
z a s ło n ą  ufności  r  k t ó r ą  ich  z a s z c z y c i ł e m ,  kar y  g o d n e  
p o p e ł n i a l i  w y s t ę p k i ;  a na  złe u ż y w a i ą c  teg o  za u f a ­
n i a  ro z b i l i  się o s ł abo  t r z y m a i ą c e  się skały .  Do n  
Fedro  M a c a n a z  na l eż ał  do  l iczby ty ch ,  k t ó r z y  m n i e  
od począ tku  ob hodzi l i  ; m ia ł em  go w  tenczas  za  
g o d n e g o ,  i w y b r a ł e m  go sobie n» S e k r e t a r z a  S ta n u ,  
w  r z ecz ach  s p r a w i e d l iw o ś c i  i ł a s k i :  gdyż ze wszech 
w z c ć e ló W  m ia ł e m  go za n iep o sz la k o w an eg o .  W  k r ó t -  
ce doszły do m n ie  z a sk a rż en ia  p r z e c i w k o  n i e m u ;  r o ­
z u m i a ł e m  ie bydź  s k u t k i e m  zazdrości  i d u c h a  n ie-

spokojfriości .  « Jedojjikże, gdy s k a r g i , ; t e . c o  dzi eń  IrSte 
n ieysze rp i  jsię . s t aw a jy , ,  cf iciałem ę^pipście się o i-eżd 
p r z e k o n a ć  , co w  i j jch i a # t , ;p ą * - w J ^ | ^ r > z y , s t ą p i w s s y  
do «rozpQ2yC^gia r z e c z y , - f u r a ż ,  p o s ą c z e g i ę m , iż oń 
m e  tyiląo-, '«yrł p o s lępo  wsyftm.
k a c i e g o  tgiptiqaj  t y g .O T ty R * *  pełni ł  w y ­
stępków-,  -Które 'na^su.cqvypj ałe»
co gor sza  ięsżcze > .stŝ o s ^ « ® i l ł % e ^ !ś w i e c n d s ^ ' <, k t ó r ą  
m i  był w in i en  w niesScUęStyyy^*h . tycn cz a s a c h ,  k i e ­
d y m  po m ocy  wielce  u k o c h a n y c h  p o d d a n y c h  m o ic h  
n a y w ię c ć y  p o t r z e b o w a ł .  P o w i n i e n b y m  w p r a w d z i e ,  
m o cą  n a y w y i s z e y  Władzy m o iey ,  ro z k az a ć  spełni ć  
p r a w e m  p rz ep i san ą  k a r ę , t ak  na osobie iego,  i ak o  
i  na  sp u tn ikach  i e g o ;  chcąc i e d n a k ,  nie t y lk o  s p r a ­
w i e d l iw y  m, ale i ł a s k a w y m s i ę  o k a z a ć ,  gdy o Wszyst-  
k i e m ,  co w t e y  zaszło rzeczy,  d o k ł a d n ą  p o w z i ą ł e m  
w i a d o m o ś ć ;  gd y się sam przekort  i łetn W d o m u  M a -  tJj6 
canaza  tale o iego s łabości  , i ako  i o w y s t ę p k a c h ,  
p rz e z e ń  p o p e ł n i o n y c h ; p r z e t o  p o w i n i e n e m ,  zgodnie! 
z k r ó l e w s k ie m i  z a m i a r a m i  mem i ,  dla ł o b ra  i po cie ­
chy wielce  mi u k o c h a n y c h  p o d d a n y c h ,  złe to  z g r u n ­
tu  w y k o r z e n i ć  , i w  nie iaki  sposób zmuiey szyć n i e ­
szczęście w i e l u ,  k t ó r z y  należel i  do  z l r ó ż n o ś c i  i z łe­
go p o s t ę p o w a n i a  p o m i e n i o n e g o  M a c a n a z .  ”

,, S to s o w n ie  więc  do  tego , żądani  , iżby Doit 
Fedro M a c a n a z , u r z ę d u ,  pensyi  1 czci p o z b a w i o n y ,  
w  z a m k u  S . A ntonio  w  Korunnie  , aż do  czasu , pó- t 
ki  ia  wol i  m o ie y  w  tćm nie  od m ien ię  , u w i ę z i o n y  
z o s t a ł ;  iżby Don D yonis io  Urbano  , r ó w n i e ż  u r z ę d u  
i pensyi  p o z b a w i o n y ,  We 2 ostu  g o dz inach  ze d w o ­
r u  w y g n a n y ,  i w p rz ezn a czo n e m  m ićys cu  p rzez  lat 8 
pod z a m k n ię c i e m  z o s t a w a ł ,  i n a d t o  ma zapłacić  w i ­
ny  2 ,000 p i a s t r ó w  ; iżby L u d w ik a  P etit ,  r o d e m  z Franki, 
c y i , n a t y c h m i a s t  z p a ń s t w  m oich  us tąp i ł a  1 do  oyczyznjr 
sw ey  p o w r ó c i ł a ,  a  t o ,  iak ty lko  s u m m y  t e ,  k t ó r e ,  
w  p rz y to m n o śc i  m o i ć y ,  u  n iey  zn a le z i ono  , do  pu* 
bl i cznego s zp . t a lu  , n 1 u t r z y m y w a n i e  c h o r y c h ,  o d i a - '  '  
ne będą ; iżby Don J ó z e f  M o r a g a s , K u p i e c  z M&m 
ho n ,  w m y  3 ,000 p l a s t r ó w  ; D o n  Jaim e D o z ,  kup iea  
M i d r y e k i ,  i syn iego J u a n  D o z ,  w i n y  po  i 5 oo p l a ­
s t r ó w ,  a  D on  L a z a r o  de R ed a  , Francisco E i ta n g a  , 
M m u e l  z Kor duby, Ju a n  Baptis ta  M a i e n i e ń , L u s e  
Robinet  i  Dominique Grison , k aż d y  po 100 p l a s t r ó w ,  
z a p ł a c i l i ;  iżby w s z y s t k i m  Wyżey po m i e n i o n y m  oso — 
b ó m ,  n i e ń k o n t e t i t o w a n i e  m oie  z ich  p o i t ę p o w a -  
n ia  poznać  d a n o  i p o w i e d z i a n o  , ab y  na  p rz y -  ' > 
szłość r o z t r o p n i e y s z y m i  byli  , i n ie  d aw a l i  p o w o d ó w  
do z łego o n ich  p o r o z u m i e n i a  ; iżb y  D on Salvador  
Dolonterai  n a p o m n i a n o  , c e b y  o d tąd  p o s t ę p o w a ł ,  iafc 
p r z y s t a ło  na  iego o b o w iąz k i  : g d y ż  za n a y m u i e y -
szem u c h y b i e n i e m  w t ey  m i e r z e ,  s u r o w o  u k a ra n y  
będ z ie  ; iżby z ł ożone  u  Don Ja im e  D oz  1,000 p ia-  
s t r ó w  , iak o te ż  i 60O p i a s t r ó w  , k t ó r e  do Don E* 
s ta n g a  m ieszka ńca  C a ta la y u d  są o d d a n e ,  ze wszystu 
k ieni i  p o w y ź e y  w y m i e n i o u e m i  w i n a m i  pien iężuemi ,  
w sz y s tk o  to  na u t r z y m a n i e  g a r n i z o n u  M a d r y c k ie g o  
u ż y t e  zos ta ło .  ”

,, R o z k a z u i ę  , a ż eb y  nin ieys ze  nay wyższe  postaę^pW 
n o w i e n i e  og łoszone i we  w s z y s tk i e m  spełn ione  z o ­
s t a ł o ;  ż ą d am  t eż  w y r a ź n i e ,  aby proces  t e n  w ta-  .. 
k i  sposob u k o ń c z o n y ,  w a r c h i w u m  był z łożony.  W  Pa.  
łacu , d. 25  l i s to p ad a  18 i 4 . Ja  K r ó l  

D o  D on Juan  Garrido.
W ł o c h y .

G a z e t a  R y s k a  , Zuschauer  , pod  d. 29  l i s to pada  
i h i w o r n y ,  p i s / e  w te  s ł o w a :  „ O k r ę t ,  k t ó r y  w tey 
w ła ś n i e  c h w d i  z E lb y  p r z y b y ł ,  p rz y n ió s ł  wiadom ość,  
że  Napoleon  b a r d z o  ies t  c h o r y ,  n a  za p a l en i e  p iers i.  ; 
O k r ę t  ten  zab ra ł  na  Elbe  s ł aw n e g o  m e d y k a ,  P.  Fac-  
cari.  ( W  p o p r z e d n i c z y m  n u m e r z e  taż  g a z e t a  d o n o ­
si : „ P o d ł u g  d z i e ń n i k ó w  P a r y s k i c h ,  pod 4 g r u d n i a ,  
N apoleon  był  n a  pu n k c ie  o p u szczen ia  w y s p y  E lb y z  
zgoła  i e d n a k  nie w i a d o m o  o mićyscu dla n ieg o p rz e ­
zn aczonem.  ) —  W  tey że  gaz ec ie  ze W ioch  c z y ta m y  i 
„  K r ó l  J o a c h im , k t ó r y  do A n k o n y  m ia ł  j e c h a ć ,  n a -

D ozw ala  siq drukować— Z . Niemczewski P. Członek Komitetu C tn tu ry .  W  Drukarni D yecetalnev u X X .  MJssyonanót»
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O G Ł O S Z E N I A  S Ą D O W E

2 Sąd Ta x a to rsk o " E x < ly w iz o rs k i  do  D ó b r  Zas ł a-  
w i a  w  P o w i e c i e  M ińsk im s y t u o w a n y c h  z e b r a n y ,  d w u ­
k r o t n i e  iuz  Maja i 3 g o ,  i <>a d n i u  17 7bra roku t e -  
r a z u i e y s z e g o  pr z e z  publ iczne  g a z e t y  a w i z o w a ł . —  
A b v  K r e d y t o r o w i e  i P r e t e n s o r o w i e , tak z e s z ł e j  Ka»  
s z t e l a n o w e y  .M o s t o w s k i e y  , i ako  te ż  s y n a  j y J W .  
Mićłm ła  P r z e z d z i e c k i e g o  do D ó b r  Z a b a w i a  z p r e t e n ­
s j a m i  s w o i e m i  w porządku k o n k u r s o w y n i  i a w i l i  s i ę ,  
pod u t r a t ą  ich  d o p o i n i n k ó w  , że i e d n a k  do tąd prząz  
icli  n ie p r z y b y c i e  d z i e ł o  S ą d o w e  w  skutka ch sw o ic h  
j e s t  o p ó ź n i o n e  , p o s t a n o w i o n o  v . i ec  w  tym '-S ad z ie  
przez  n i n i e j s z ą  o s t a t e c z n ą  pu b l ik a tę  o s t rzedz  w s z y s t ­
k i c h  g e n e r a l n i e  K r e d y t o r ó w  G r a f fa  P r z e z d z i e c k i e g o  
i  K a s z t e l a n o w e j  M o s t o w s k i e y :  iż  p o d łu g  w y r o k ó w  
S ą d u  E xt lv w i .z ocs k iego  p o w i n n a  b yd ź  o d b y t e  pi zeż. 
w s z y s t k i e  s trony  w , t y m  Sa dz ie  P r o d u k t a  i R e p l i k i  do 
dnia 1 o go  Januarij '  1815 > > k u —  A l b o w i e m  w ty m  
czas ie  IzHa S h d o w a  zamyka ć  ju?-się b ę d z i e ,  i dla n ie -  
ja w i ą c y c h  sie! , ! » »  . i r . m . ę j a  7.»p>,ze . i ,  _  I W . l o  
l i e  i W  S , . l o v . e y - V » » ! . « ; ■  > 8 . 4  r o . u  XI,™ 
,  * d n i a —  w Protokuk-  po dp isa l i :  Kazimierz,  1 m t -

, „ c h  Prccyd
Z i e m .  W i l e y .  E x d y w i z o r .  —  M ic h a ł  K o r k o z o w i c z  
S ę d z i a  Z ie m .  B o ry  sow* E x d y v . i z o i .

O  zgodności  * P r o t o k o ł e m  ś w ia d c z ę  AlicŁoł I*e-
wieński R e g e n t .

3.  •  id T a x a t p r s k o  E x d y w iz c r s k i  przez.  I l e m m i s -  
sfc D e p a r t a m e n t u  s g o  G u b ern i i  M m s k i e y  na rozsch e-  
d o w a u i e  M a i e t n o ś c ,  B o ż y n a  W .  Sz am bei ana  Jas ień­
sk ie go  w  P o t t c i e  I l m m e ń s k i m  s y t u o w a n e y  p o m i ę ­
d z y  iego  K r e d y t o r o w  i p r e t e n s o r o w  p r zezna cz on y ,  
rnoca w a r u n k u  t e y ź e  R e n u s s y  n i e p . e r w i e v  p r z y s tą ­
pić  do ro zd zia łu ,  aź posz l iny  za S c h e d ę  z E x d j w i z y .
P l a t e r o w s k i e j  t e m u ż  J a s i e ń s k i e m u  d o s t a ł a  s k a r b o w i   ̂ |  _  I
M o n a r s z e m u  n a l e ż n e  n s p o k o i o n e m i  z o s t a n ą ,  b ę d ą c  o -  cessorkańii ,  nie ty lko  we Lwowsnj in ,  -Xt fstwie W a r s z a w .
b o w i ą z a n r;m  ; w  s a t y s f a k c j ą  t e y  k o n i e c z n o ś c i  z a  p o -  skini; l ecz i w Jmp eru im  P a ń s tw a  Rossyyskiego w ró-
w t ó r n y m  z j a z d e m  ad f u n d o m  Bozyn a,  p r z e z  w y r o k  yżnych  Gube rn iach  i Po wia t ach  o summy i D 4  d . i c twa
ne d d n i e m  10 i d ą c y c h  R o k u  1 M sc a  zasz ły ,  k ł o d  m a k -  ^ n c e s s y y n ie  sobie należne ,  p ivtensye,  p rzez  pr-zylaciushie
i z t o w y c h  & t u k  55 ' d o  W .  Szam:  Jas ińsk iego nale-  Pr ^ dsi§ ' l a d c ^ a h .  -sz J . . .  7 , , i . j » o  tem wszystkich \Ojvdcye i s u m m y  oswianczaij rvn.  sie
źnych  w L e p l u , a a l o k o w a n y . L ,  w y p r z e d a ż  z 1,c y t a c j i  w s u k c e s j i ‘należne mai .cych,  p r w z '  Gazetę  S r y . £
in fun do  B o z y n a  z a s k u t e c z m c  s ,ę  p o w i n n e y  m i ę d z y  Li tewskiego,  Warszawska'  'i Lwowska,  zawiadamiał  ,c

z a d e t e r m i n o w a ł ,  t e r m i n  do  r o z p o c z ę c i a  o n e y  szczegóinioy do Pr zt łw ict ney  Palcstry Plcnipot ntovv: {
J a n u a r :  n a s t ę p n e g o  i 8 i 5 R o k u  p r z e z n a -  .Obywateli, z  i ak iegob ęd i  z r i ó d l a  papiery w ręku swych

nienia  na t a k o w y m  te r -  nialącycn, iż-.y oświadczających się o miejscami  swych

s tanowi ł ;  o b w i e ś c i ć  wszystkich wierzycieli ,  gdziebykolwiefe 
znavdu acych eię o terminie następnym ozieia' rozbiorowe­
go ,  przA: gazetę Kreiową Kuryera L i t e w - k e g o ,  i w t y m  
celu ftinieyszą rezolucyą do R. dakcyi tegoż Kury ei a w Kx-  
trakcie Auten tycznym p r z e s i a ć .

S ę d z i a  Z  eln. Sk;m Ptu B. Onufry Patkowski.
podsedek Ziein.  Ptu Radoiny Igo B. Wincen ty  Jezierski,

j; ‘ o ś w i a d c z e ń  1 A.
2. Roku i g i ą  IVTsca Novem bra  30 dnia.  Oświadczenie  

Im ie ni em  W V .  A n to n ie g o  względem s ta rszeństwa  M a i *  
żeńskiego, a Barbary z  Juntifzow Smogorzewskich,  xa.,o 
Ak to rk i  m io ;  Boguszowey, ad prxsens  Rout tow SędzioW 
N o r m a l n y c h  PoJockich*— czyni  się wskładzic  na s tępnym:  
iż ; Oświadczaiaca się po zeysc i u  s. p. O j c a  S tan is ława 
Smogorzewskiego W o j s k i e g o . W o i k o w .  w W t t w i e  L w o w ­
skim m,aiętnqsciStVasżewiczaGii ciągle do Roi.u i ^ o o  niłe* 
szkaLc.  gdy okol icznośc i  p ó ź n i e j s z e  n i j  o d . i t ą  p r z y n i o ­
sły potrzebę wyiazdu w ^Gubernią M ińską ,  d i a  o ię c i a  
dóbr Śnkcessyynych w Po w ie c ie  R z t c z y c k i m  i da lszych  
po ś. p. Stryiu rodzonym J W .  Ja son ie  Smogorzewskim 
Metropol ic ie  caley  Rusi,  o raz  po zeszłych  s. p.  J ó z e ­
fie i M i c h a l e  'Smogorzewskich Brac iach  rodzonych ,  po ­
zostałych,  a na  oswiadcza iącą się i nie le tnią  Rozbi iu E y -  
śmontownę  Sto lnikownę Grodz ieńską  rodz oną  S i cs t r . en icę  
spadłych i p r zychodzących;  gdy we Lwows im jio Subsi . 
l iach tak  przez  zeszłego b r a t a  M i c h a ł a ,  i ąkoteż  przez  o .
iwiadcza iącą  się zaczę te ,  a  nie uk ończone  proced.  ra __
z logow ana  wszelka ruchomość,  sprzę ty  i po iazdy  u W W »  
Cichowskich w C yrau le  SalnL,orskim ■— Również  przez  B r a ­
t a  M i c h a ł a  D ok um en ta ,  papiery,  i Obligi  o ra z  nar ty,  k a r ­
t e c z k i  n a  summy i m a i j t i d  Smogorzewskim s łużące '  u ró ­
żnyc h  P le n i po te n t ów  i O. ywatci i  w Xięs twie  W a r s z a w ­
skim do procederów pozos tawowane ,  i gdv dotąd z oka-  
zy i  byłego z W  W- Gskicrkami o nie praw ne  zawładat i ie  
maie tnośc i  D c rnow ic z  w Powiec ie  R z e c z y c k i m  i  da l szych  
własności,  o raz  Arch ivum,  n i e b y ł a  w s t a n i e  czyn ie n ia  
do'pxui.inku, n i em nie y  zes łan ia  we Lwowskie  p l e n ip o te n ta .  
O w ó ^ d z i s i a y  że  oswiadcza iący się Reii t towie i S ios trze-  
n ica Jfc-yśmontowna są w życ iu  w MiriSkiey Gubern i i  , 
w Powiecie R z e c z y c k i m  M a ię tn o śc i  L e rn o w ic z ac h ,  . maią 
d z ie dz iczne  pomieszkanie ,  i że do d ocho dzen ia  s u k c  ssyj 
po z m a r ł e j  p łc i  m ę s k ie j  Smogorzewskich są - iod yn tmi  a uk .

dalszym  
w  dniu 12

w  zdarzeniu  meuryp*
m  n i e  e s y s t e n c y ą  oney do  dnia 1 8 t e g c ź  R o k u  1 M s c a

-  p o w i e d z i a ł  , oraz z tego  w z g lę d u  'dalszą  czynność  
• sVdu s w o l e g o  do,dnia p o m i e n i o ń f g o  12 Januar: i 8 i 5 
R o k u  o d ł o ż y ć  d e c y d o w a ł ,  1 gdy by l a k o w e  p o s t a ­
n o w i e n i e  w i a d o m o ś c i  v. ku pn o  j»< nu. m o o y c h  kłod  
i u ' k s z t o w y c h  w e j ś ć ,  życząc ych  le ż  Kredy I. ro w 1 pre-  
t e n s o r o w  do s tannośc i  ąub a m m .s s io n e  re i  w n . n i e y -  
sz m S a d z ie  o b o w i ą z a n y c h  d o j s c  m ogł o  , pod; c A -  
w f z a ć j ą  cl o G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  zadekl ar o ­
w a ł  _ _  co  f  d ope łn ia  -się przez  m n i e j s z ą .  D a t t  i S i 4
AIsca x b r a  10  dnia w B o ź y n ie .

Jan N a b o r o w s k i  E x d y w i z o r  P r e z y d e n t  
T e o f i l  K o t o w i c z '  Pisarz Zie m Ihnin.  E x d y w .  
J ó z e f f  S t e c e w i c z  P.  Z. P t t u  B. Exdy w i z o r  
J iacy M r o c z k o w s k i  R e g e n t

. . .  gad R o z b i o r o w a  Z i a z d u w y ,  na s p e ł n i e n i e k r ę t u  bą- 
du^ Głównego Cywił- Ijf pni tnuientu Gubernii Kii"W my
roku tysiąc asmuet czternastego. inie»iątc» n-an-a. dz>ep,,P 
ce«o dnia wypadłego,  ziazd Urzędników teyże Gubeinn u 
iednego z  » i c h , na grunt dóbr miasteczka Pohi ebyscz <a 
uskutecznienia rozbioru na .fóitunie JW. Warzylica 
Hrabi Rzewuskiego,  Ka^zteJena Witebsk’-go i Kawalera 
yrzeznaczaiącego , na grunt tegoż miasteczka w dniu ;nę- 
tRa«tym noveinbre tegoż roku, po trzeci raz ziechawszy,  
po ustanowieniu Administracyi , przyjęciu od Debitor* J • 
R z e w u s k i e g o  ostateczrey za przysięgą K mportacyi 1 z.H-

.  • 1 .  - ________u  a  i  j _ i  d o  d m a  o g m e *

p r z e r y w a n i a  zawiadomić  raczyl i , "proszą,  a nadgrodę w y ­
datków uręcza iąc ,  własną podpisuię ręką.  A n t o n i  ^R^ut t  
Sędz ia  N o r m a l n y  P t t u  Polock icgo .

3 E x c e r p t  z Protokulu Sąd Owego Ziemskiego Powiatu Słu- 
ckiego Oświadczenia w dacie poniżey w y r a ż o n e g o ,  a do­
piero w roku ninieyszym tysiąc nsuiset cz teinas tym mie­
siąca Nowembra  ośmnastego dnia,  pod pieczęcią U zęd..wa 
Ziemską Słucką za opłatą Posziin , stronie potrzebuiącey ieift 
wydań.

Roku t y s i ą c  o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  m i e s i ą c a  O k t o b r a  d w u ­
d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  dn ia .

Nie  c e l e m  skarżenia ,  lub też bezkorzyśtnego czernie­
nia ,  ale w zamiarze tylko W szczegółach , i ogółach uspra­
wiedliwienia się przed  całą powszechnośc ią ,  iak<> nay p ie rw­
szym Sędzią wszystkich prywBtnych i publicznych m o i t h  
p os t ępków ,  przed-iębiorę wyiaśnić to , coby p r i e e w k o  mnie 
w zarzutach pr zy niesione,n bydż  m o g ło ,  1 00 iuz bezdo- 
wednie ogłosżonem nieraz'  zostało : od dawnego iuż cza.u żą­
dano mię podchwycić,  zdziałać winnym,  widzieć • karany ,n  
bez wysięj ku,  zamknąć mi n aw e t  usta , abym s ę na uciski 
nie żalił , a gdyby n aw e t  mo żn a , ,  żądano w y t r ą :  e z 1 a k 
moich p ióro ,  które  nie inaczey ząwsze było i będz e uży 
t e ,  iak na ochronę n>ey n i e w in no śc i  ,, Oraz dla wy,ania na* 
Papier  ucisków , iakie pospolicie obarcżaią słabyih , aby dla 
nich znalesdz ochronę w Prawach  , a zasłonę w sprawiedl i ­
wości. Krok ten przezemnie przedsięwzięty i.iesemowoinie s 
lecz pobudzony łzami uciśnionych od dawna , wzruszył  li­
tość Kollatora Benedyktynek  Nieświezkich , z e s z ł e g o  JO. 
X ę c i a  Jegomości Józefa Radziwiłła Taynego l^on-yliarze, 
Woiewodę  Trockiego , oraz orderów Kawalera ;  t - n  P a n  u ż y -

d o tą d ,  aby ciż wierzyciele p 
swych długów i p r e t e n s y i . dl a n i e m i e n i a  
t e rm inach  r z e c z o n e g o  rozbioru wskrzeszać nie mogli

wiadomości o
pc-

cierpienia -vmi*zejc r^ieswie2Ki n. — i \ ie  Dył atoli on sam 
i J^go Palnomoonik na pierwaz* hado porywczym t ale wata-



w i c z n e  don iea i eni a  n i e p ł o n n e  , p r z e k o n a ł y  go  , ż e  s ł ug a  Z a -  
kon i i i o  n a d u ż y w a ł  s w y c h  o feowiązkow , ż* w m i e y s c u  pe ł -  
I r ianie r o z k a z ó w  , d o t k l i w i e  s am one w y d a w a ł ,  że  n a w e t  
s z y d z i  i u r ą g a ł  się ze  sw o ic h  P a ń ,  a o s k a i ża i ą o  i ch  p r z e d  
w y ż . z ą  Z w i e r z c h n o ś c i ą ,  b y ł  s a m  s ł u c h a n y m ,  a sk a r g i  Z a ­
k o n n i c  b y ł y  t y i k o  , b1Lq n i c z e m  , a lbo i p o g r ó ż k a m i  z b y ­
w a n e   N a ó w c z a s  t e n  t o  JO.  K o l l a to r ,  a k t ó r y  ł zy  J e i ą cy m
c h c i a ł  z a w s z e  p r z y n o s i ć  p o c i e c h ę  , on m ó w i ę  u c z y n i ł  swoie  
w d a n i e  się , a b y  , ieśl i  n ie  z n i s z c z y ć  , t e d y  p r z y n a y n . n i e y  
p o z y m ć  m o i e y  d o t k l i w s z ą  n ę d z ę  c i e r p i ą c y c h :  n i e s łu t  h a n o  
i ed i  ak  t e g o  s z a n o w n e g o  P a n a  , p r z y j a c i e l s k i c h  p r z e ł o ż e ń  —  
D o b i y  w ię c  i l i tu ąoy  się K o l l a t o r ,  a Z a k o n n i c  D o b r o c z y ń c a ,  
p r z e d s i ę w z i ą ł  i nne  d r o g i ;  p r z e n  ósł  sk a r g i  Z a k o n n i c  w y ż e y ,  
o ś w i a d c z y ł  swe  p o m o c e  , a p o ł ą c z o n e  s t a r a n i a  i c h  w ła s n e  
z u s i l ności ą  X i ę o i a  R a d z i w i ł ł a  , w s k a z a ł y  n ad z i e i ę  /  z m i a n y  
c i e r p i e n i a  na  l ep s zoś ć .  O t ó ż  od  t e g o  czasu w sz ys t k i e  mu-  
i« k ro k i  z a c z ę t o  p o i i c z a ć ;  b y t n o ś ć  m o ia  w  F o r c i e  N ie św ie -  
z k c h  Z a k o n n i c  n ie  w i ę c e y  na d  r a z y  o z t e i y  w rok u  t y s i ąc  
o śn i s e t  t r z y n a s t y m ,  i t o  lesli b y ł e m  do  t e g o  p r z e z  m e g o  P r y n -  
c y p a ł a  p o n i e w o l o n y  , zos t a ł a  s k a z ó w k ą  , d l a  W .  Du ksz yńs k i e -  
g o  , o r a z  J e g o  s t r o m i  k ó w  , że  n ogę  b y d ź  n i e b e z p i e c z n y m  
i t g o  u s i ł o w a n io m . '  p o c z y n i ł  *n  z w i ą z k i  m o c n i e y s z e  z  wiado-  
m e m i  j e m u  s a m e m u  , a n a w e t  i m n i e  nie  t a y n e m i  o<obemi ,  
ś l ed z i ł  c t y n n o ś c i e  m o i e  n a y s k r y c i e y ,  w y o b r a ż a ł  n a y o p a c z n i e y ,  
a c ho c i a ż  o9oby m e y  n i e z n a ł  , b w y s t r z i g a ł  »ię i e y  p o z n a ć ,  
u m i a ł  ied«nak t r a f n i e  i z r ę c z n i e  m a l o w a ć ,  że  ja  p r z e s z k a d z a ć  
będ ę  , j e g o  d a l s z y m  z a m i a r o m  g d y b y  zaś p o z o r n i e y  s w ó y  
z a m y s ł  p r o w a d z i ć  , d w ie  Z a k o n n i c e  w y s t a w i o n o  p r z e c i w k o  
m n i e  za ce l  , o n e  się ięły o lę p r z e ś l a d o w a ć  , l e c z  r ó w n i e ż  
n i e z n e ł y  m e y  osobistości  ; d o p e ł n i a n o  t o  ze w s z y s t k i e m i  p r z e ­
w i d z e n i a m i  , i s ł uszni e  , bo  r a z m t  i t o  p r z e w i d y w a n o  ,  że  
g d y  się u s p r a w i e d l i w i ę  , w i n  w e t o w y ć h  i ako  n a  K o b i f t a i h  
a j e s zcze  i Z a k o n n i c a c h  p o s z u k i w a ć  m e  będę  w  s t a n i e .  D w i e  
p r z e t o  Z a k o n n i c e  , c z y l i  d w i e  n o w e  A d m . i u s t r a t o i  ki  , p r z e d ­
s t a w i ły  mię  P r z e ś w i e t n e m u  K o n s y - t o r z o w i , ż e  j a k b y m  ia 
d z i e s i ą t e g o  A u g u s t a  t y s ;ao ó śm se t  t r z y n a s t e g o  r o k u  ( a »ze-  
g-i D o k u m e n t a m i  d ow io d ę  , ż e m  n a w e t  w N i e ś w i ż u  nie by ł  )  
d o p e łn i ł  n s y ś c i e  na Kia z l o r ,  ż e m  s f e r m e n t o w a ł  Z a k o n n i ­
ce  , i ż e m  się t a r g n ą ł  na F a c i l i t a t e s  R z y m s k i e  —  Dość  ies t  
sk a r g i  lak na  zy-kar i - -  k a r y ,  ale c z y  do syć  i es t  d o w o d u ,  
że  i t d n a  c z y  d w i e  K o b i e t y  n a m ó w i o n e  , b y d ź  m o ż e  , t a k  
p i s z ą ;  a Sąd  i a k i e y k o ! w ie k  i m t a n e y i  , ko g oż  w  k s z i n e ,  s ą ­
dź :  , l u b  k a r z e ,  na i e d n u  doni es ien ie  ? N a y ś c i e  na to  m i ey -  
sce , gdz i e  s to s i ed rnneśc i e  osób u s t a w i c z n i e  i n i e s / k a  , c z y  
m o ż e  b y d ź  d o p d m o i  ś  n  p r z e z  j e d n e g o '  p r y w a t n e g o  cz ło ­
w i e k a  ? a w e y ś c i e  do F ó r t y .  u s t a w i c z n i e  z a m k m ę t e y ,  iak m o ­
że  b y d ź  d o k o n a n e  p r z e z  j - d n ą  osobę , b- z u ży c i a  s i l n ey  p o ­
m o c y  i m o c y  ; Po lu  y a  w r e s z c i e  t a m e c z n a  N i e ś w i e z k a  , c z y  
n i e u o t r a f  ł a b y  w s t r z y m a ć  m o i t h  z a p ę d ó w ,  ieże l i  ia-kie były,!  
a n ao s t a t e k  ska r ga  p r z e c i w k o  m n i e  d i l eko  p ó źn i e y s za  s am e go  
J W .  P a s t e r z a ,  d la  c z e g ó ż  z a m i l c z a  o t y m  p o s t ę p k u ,  ieslt on r z e ­
c z y w i ś c i e  b y ł  d o p e ł n i o n y m  , iak w  sa t n ćy  is toc i e n ie  b y ł  —  
N i e c h ż e  p o w s z e c h n o ś ć  r o z w i ą ż e  t e n  r o d z a y  sk a r g t  , a p r z e ­
c i e ż ,  bez  d o w o d ó w ,  bez  p r z e k o n a n i a ,  b e z  f o r rn a m o ś c ió w  , 
be z  św a d k ć w  i ś l e d z t w a  , co w ię k sz a  bez  p o t r z e b o w a n i a  
o d e m n i e  t ł u m a c z e n i a  „ię, zo s t a ł e m o są d z o n y  i p e w n i e  b y ł b y m  
u k a r a n y  , a m o ż e  n a w e t  i h a n  e b n i e ,  g d y b y m  do  J u r y z d y -  
k c y i  s ą d z ą c y c h  na l eża ł .  K r o k  t e n  p r z y m u s i ł  m i ę ,  i że rn  
Z u s t ro n i a  d o w i e d z i a w s z y  się o z a o c z n y m  w y r o k u  , ud a ł  się 
g d z i e  n a l e ż y  ze  s k a r g ą ,  s t a r a n o  się z a t e m  p r z e n i e ś ć  na  m n i e  
Ż a ł o b ę  do  J u r y z d y k o y i  S w i e e k i e y  n i m e r n  p o z y - k a ł  r ezo lu -  
c y a ,  ale w n i r y  z m o c y  p r a w ,  n i e  u z n a n o  mi ę  w a r t y m  k a ­
r y  p r z e d  S p r a w a  —  P r z e z n a c z o n e  zos t a ło  ś l e d z t w o  , l e c z  na 
m o j e  n i e szc zę śc i e  n ie  d o s z ł o :  m o j a  k i l k um ie s i ęcz na  o b ło ż n a  
c h o r o b a ,  a ; o s l ed n - ey  c zy n n o śc i ą  R z ą d o w e ,  i a k i e m i  b y ł e m  
za ę t y  , piołożyły t a n  ę s i e d z e n i u —  P o d w a  a i ąea  się i e d n a k  
u s i l n o  ć  u  o i e h  p r z e c i w n i k ó w  , a s t r o n n y c h  W .  D u k - z y ń -  
skj e t j iu  , nie/  na  t e i n  z a k ł a d a ł a  w y g r a n e :  r o ze s ł a ne  zo s t a ły
P i s m a  w  n a y d o t k l i w s z y -  h o z e r n i d l a c h  , p o n i e k t ó r y c h  J u r y -  
z d y k ' - y a c h .  a na  w e t  osoba eh  p r y w a t n y c h ;  w  n i c h  o d e y m o -  
w i n o  mi  s ł a w ę ,  r c p u t a e y ą  i w s z y s t k o —  T k n i ę t y  do  ż y w e ­
g o  c h o ć  m i ę d z y  g r o b e m  i ż y c i e m  p o s t a w i o n y  , p o w l e k ł e m  
n  c i a  s ł abosć  do  m i a s t e c z k a  N i e ś w i e ż a  , i ako do  mi ey so a  na  
ś l e d z t w o  p r z e z n a c z o n e g o  , a t a m  p r z y b y w s z y  d w u d z i e s t e g o  
Ju l i i  , n i n i eyszc  go  t y s i ą c  o śm se t  c z t e r n a s t e g o  r o k u  , pos t a ­
n o w i ł e m  o c z e k i w a ć  m o i e g u  p r z e z n a c z e n i a  —  L e c z  co się 
d z i e i e  , K o m m i s s y a  D u c h o w n a  w  K la sz t o r z e  P P .  B e n e d y k t y ­
n e k  N i e ś w i e z k i c h ,  za U k a z e m  K o l l e g i a ln y .n  e x y s t u i ą c a  , w ł a ­
śn i e  w  t y m  cza s i e  og ł a s za ł a  U k e z y  r z e c z o n e g o  K o l l e g i u m  
u su w a ig ee  o d  A d m i n i s t r a t o r s t w a  W .  J X  K a n o n ik a  R a c e w i -  
cz.a , a od Ko mn . i s su  W .  J ó z e f a  D u k s z y ń - k i e g o  —  N i e z n a ł e m  
o n y c h  , z  c i c h y c h  i e d n a k ,  l e cz  s m u t n y c h  w e s t c h n i e ń ,  p o ­
z n a ł e m  t e  o soby  p r z e ś l a d u i ą c e  mię  i N i e ś w i e ż k i e  Z a k o n n i -  
ce  ; g ł u c h y  s z m e r  m i ę d z y  n i e m i  w s k a z y w a ł , z e  t r z e b a  o p u ­
śc i ć  to m re y e c e  , k t ó r e  d l a  n i c h  b y ł o  k r e ś lo n e  za  w i e k u i -  
ste po s i a da n  e ,  a l bo  p r z y n a y m n i e y  aż  n a d t o  d ług i e  ;  a l ubo  
n i e  m i a ł e m  ok a z y i  c i e s z y ć  sie z i ch  p o z u a n i a ,  bo i z  n a s z y c h  
n i e p r z y j a c i ó ł  u p a d a i a c y c h  s z y d z i ć  n i e p o w i n n i s m y ,  atol i  z  n i e -  
r k o n t e n t o w a i i  m a l o i a c y c h  się na  t w a r z a c h  m y c h  obu  p r z e ­
c i w n i k ó w ,  d o s t r z e g ł e m  n i e u k t r o n ą  p r z e c i w k o  m nr e  z e m s t ę ,  
a iaki- y  w r a z  d o ś w i a d c z y ł e m  5 g d v  b w i e m  oko ło  t r zydz i e- . ,  
s t e g j  Jul i i  k o m p l e t  p e ł n y  za p i z y b y c i e m  W .  J X .  A l a n a  M a r ­

c i n k i e w i c z a  do  ś l e d z t w a  m i ę d z y  m n ą  •  b y ł e m i  / d i r i n i s t r a -  
t o i k a i n i ,  i d a i a z eu i i  i ch  s t r o u n i k s m i  z t b i a ł s i ę ,  g d y  i nż  pu -  
b i a n o  o d e u n i e  K t w e n e , a b y m  s ę  ni .  w y d a l a ł  z K i t t w i . ż a  
d o  u k o ń c z e n i a  ś l e d z t w a ,  A d u i i  n i s i i  a t u i k i  l y ł e  , z« i an  < w * 
s w y c h  P a r t y z a n t ó w ,  u f o r m o w a ł y  k w e s t y ą  , ż r. s ; i i zy . t ą j  ą  
do  ś l e d z t w a ,  po k i  ia od ca ł e g o  K l a s z t u i u  n i r w y r z e k ę  >ię P le -  
n i p o t e n c y i ,  i ż e  do R z ą d u  nad  D o b r a m i  w t i ą i i ć  się m e  l ę d ę  
D o p e ł n i ł e m  to  w s z y s t k o ,  i d ia  t e g o ,  a b y m  j, o im  pi z ec i  w i n ­
k o m  d o g o d z i ł ,  i a b y m  się o c z y ś c i ł ,  i w i e r z c i e ,  s b y m  » . r -  
w a ł  z u p e łn i e  z w i ą z k i  z  K l a s z t o r  i m ,  iesl i  t o  d l a  s] « koy no-  
ści  m y c h  p r z e ś l a d o w c ó w  by ło  p o t r z e b i e m  —  Z w i ó c i ł e m  
' P l e n i p o t e n c y ą  , n i e p o s z e d ł e m  w  K l a s z t o r ,  i n a  t o  PoJ i oy i  w y -  
dwłein R e w e r s ,  el* t o  w s z y s t k o  Ha p r ó ż n o  ;  dn i  b i w i e n ,  k i l ­
k an aś c i e  d r ę c z o n y  t y i k o ,  g d y  s t r o n a  p o w o d o w a ,  an i  s am a  
s t a w a ć ,  an i  św ia d k ó w  do  ś l e o z t w a  p o d a w a ć  n i e  1 h c  a ł a ,  Juba  
ż ą d a ł e m  ś l e d z tw a  na  m o c y  p r a w ,  p od  n i e s t a n n l ś ć  atol i  D e ­
p u t a t  ze  s t r o n y  D u c h o w n e y  n i e w i e m  c z y  w o l n i e ,  | O i h l e -  
b ia i ąc  w i d a ć  s w e v  s t r o n i e  , s a m  ś l e d z t w o  z e r w a ł ,  a t y m  s p o ­
sobe m m o i c h  P r z e c i w n i k ó w  us i l uość  , aby  m i ę  t y l k o  u s t a ­
w i c z n i e  c z e r n i ć ,  z  t ern  or,  iz , i ż  i e s t e m  pod  b ą d e m  c h lu b i*  
s i ę ,  na n o w o  w y g ó r o w a n ą  zos t ał a .  O t ó ż  n i e i  h  u w a ż a  z n o ­
w u  P o w s z e c h n o ś ć  , i a k  i e s t em  »ami ęsz a i ; y  do  dz i e ł a  , i d : a  
c z e g o  n a w e t  a ż  p r z e z  G a z e t y  p u b l i k o w a n y ;  z t t g o  zaś  n i ec i ł  
się p r z e k o n a ,  k t o  u.  o ni P i  z ec i  w n i k i e m  , a b e z  d ł u g i e g o  
n a m y ś l e n i a  się , ł a t w o  o b a c z y  , k to  ko go  , i i a k :in s p o s o b e m ,  
o r a z  za co p r z e ś l a d o w a ł  1 p i z e ś l a d u i e — W y t ł u m a c z y w s z y  
siebie t y m  spo so b em  , i ak  z e m i ę s z a n y  zos t a ł e m do dzi* ł a , 
p o w i n i e n e m  d o p i ę t o  n a i n i e n i ć  o p r z y i ę c i u  p r z e z < m n i e  od 
K l a s z t o r u  PB .  B e n e d y k t y n e k  P l e n i p o t e n c y i  , w  r o k u  n in i e y -  
s z y m  ty s i ą c  o ś m s e t  c z t e r n a s t y m ,  g d y  K o m m i s s y a  za U k a ­
z e m  K o l l e g i i  d o  K l a s z t o r u  P P .  B e n e d y k t y n e k  N i e ś w i e Z k i c h  
p r z y b y ł a ,  g d y  na y sZ c z e g ó h a i e y  w e  w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  óz\tr- 
ł a n  W .  Di k s « yń  k i e go  z a y r z e ć  w e d l e  sobie  d a n y c h  p r z e p i ­
sów  ż ąd a ł a  , p o m i e c i o n y  W .  D o k  z y ń  ki l og i czn i e  m y ś l ą c y ,  
pioznał  t o  d o s t a t e c z n i e  , że  i<go n a r z u t u y  K om ni i s s  , k i e d y ­
k o l w i e k  a m o ż e  i r y c h ł o  b y d ź  m us i  s k o ń c z o n y m :  g d y  w i ę c  
a r e n d y  i p r o p i n a c y e  na la t  t r z y  p o z a w o d z i ł  , g d y  K r e s c e n -  
c y ą  t ę  n a w e t ,  co się u r o d z i ć  m i a ł a ,  2Lydum j . k o n t r a k t o ­
wa ł ,  g d y  M a g a z y n y  W ł o ś c i a ń s k i e  z n i s z c z y ł , d o< h »d y  w s z y s t ­
k ie  z a b r a ł ,  po da tk i  od W  b o c i a n  p o w y b i e r a ł ,  w  z n a o z n e y  
b a r d z o  i .ości  , do  Kas sy  zas P o w i a t ó w , y  n i . w n i ó - ł ,  d ł u g ó w  
p i e n i ę ż n y c h ,  i z b o ż o w y c h  p o t r z e b n y c h  i nie p o t r z e b n y c h  na -  
t w o r z y w s z y  , o n y c h  nie  • p i j a c i ł —  b ł o w e u  : iak d o w o d z i ł y  
Z a k o n n i c e ,  D o b r a  L h  f u n d u s z o w e  n a d r u y n o w a  w s z y  , n a d ­
t o  i e s zoze  , a b y  t o  w s z y s t k o  p r z y  r a c h u n k a c h  by ło  z a k r y ­
t e  in , r a z e m  z E k o n o m  a m i ,  W ł o s p  a r ó w  , i eg l i by  co w a ż y l i  
się spi a w i e d l i w e g o  o d k r y ć ,  c h ł o t ą  z e g r a ż a ł .  W  t e t t e za s  W  W .  
P a n n y  B e n e d y k t y n k i  N i e ś w i e ż k i e  , a by  t e m u  w s z y - t k i e m u  
pnł i  ż y ć  t a m ę ,  r o z u m i a ł y ,  i ż  , p r « « z Kw y  dan i e  m n i e  pod  r o ­
k i e m  ty s i ąc  o - m s e t  c z t e r n a s t y m  Jon i i  d z i e s i ą c ^ o  Hn a P l e -  
n i p o t m c y i ,  z m n i e y - z ą  n i e c o  s w o i c h  w ł a s n y c h  1 W ł o ś  h a ń ­
sk i c h  uc i sków.  J a  zaś  t a k ż e  m y ś l ą c  po p ro« lu  i p r z y y n . u -  
iąc f cpe łnon o c n i c t w o , zap i  a ł em w t y m  ce lu  O - w i e d o z e n i e  , 
iż  s t r ona  p r z e c i w n a  , swoie  z a p ę d y  s am a  p o s k r o m i  , l ecz  loe^ 
d y  w r a z  po  t y c h  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  k r o k a c h ,  W .  J X .  B a c e ­
w i c z  pod  d n i e m  d w u d z i e s t y m  d r u g i m  Jun i i  w y d a r ł  X : ę d z u  
p e w n e m u  P l e n i p o t e n c y ą ,  a J a k u b o w s k i e g o  p o t r ą c a ł ,  b ę d ą c  
p r z e t o  s am  w  S ł u c k u  z a b a w n y  i o h o r y ,  a sp o s o be m  c z u b k o ­
w y m ,  n i e  ż ą d e i ą c  dob i j a ć  się w  n i c z e m  p i e r w s z - ń s t w a  . do  
g a z e t  d l a  t e g o  p o d a ł e m  to ż  s a m o  O ś w i a d c z e n i e ,  a b y  ć r z y -  
n a y m n i e y  w  następno^-e s t r a t y  K l a s z t o r n e ; n a  w i n n y m  z y ­
sk an e  b y d ź  m o g ł y  ; d a l e y  zaś m i e s z k a i ą c y  , a n i e w i s d z ą c y  
o z a t a r g a c h  m i ę d z y  K l a s z t o r e m  i W .  D n k s z y ń s k i m  , p i a z  
d a l s zy m i  , i ż b y  c z a s e m  w  sz k o d l iw e  , a n a w e t  i b e z s k u t e ­
c z n e  n i e w c b o d z i l i  u m o w y -  G d y b y m  zaś  c h c i a ł  b y d z  K o m -  
i n i s s a r z e m  u P P .  B e n e d y k t y n e k  N i e ś w i e z k i c h ,  t ego  nie ż ą ­
d a ł e m  , n ie  ż ą d a m  , i p o p r z y s i ę g a i n  , i ż  n i k t  m  ę do  t e y  r i e -  
n a n  ó w i  , t e g o  t a k  w a ż u e p #  z a s z c z y t u  n i epy i  r z e b m ę  i p o ­
t r z e b o w a ć  m e  będę  — W .  J  k u b o w  k i ego  m e  p r z y  R z ą d z i e  
D ó b r ,  l e c z  p i z y  P l e n i p o t e m y i  m u  d a n e y  p i e r w o , u t<z y -  
m a ł e m  d la  l e g o  , że  w a r t  ies t  br .  n i ć  n i e w i n n o ś ć  , i ż e  o p i ó t z  
m n i e ,  od w y s o k i e y  n a w e t  Z w i e r z c h n o ś c i  m a  r.a to  o d d z i e l n e  
p o l e ce n i e  ►— Z e  zaś n i e u b i j a ł e m  się do  r z ą d u  n a d  Do i a m i  
t y c h ż e  B e n e d y k t y n e k  , o r y m -  z a y " r w a ć  się n ie  c h c i a ł e m  i 
n i e  ż a d a m ,  o t en ,  kogo  n a l eż y  , i g dz i e  potrz< ba n izęd .  w m e  
p r z e k o n a m .  L e c z  K o m in i e , y a  D m  h o w n a  po o g ł o - z e m u  U k a ­
z ó w  W .  J X .  R a c e w i c z o w i  i D u k e z y ń s k i e m u  żąda ł a  , a b y r *  
b y ł  w  p r i m o c y  i e d n e m u  D u c h o w n e m u  do n a d z o r u  r a d  D o ­
b r a m i  Z a k o n n i c  , a c a e g o  i Z w i e r z c h n o ś ć  N a y w y ż .  za D u ­
c h o w n a  n i e n a g a n i ł a  ; to  b y ł e m  p r z y m u s z o n y  d o p e ł n i ć ,  n i e  
t y l k o  i a ko  P l e n i p o t e n t ,  a le  n a w e t  iako i C h r z e s c i a n i i i  • g d y ż  
w i d z i a ł e m  i t e g o  p r z e d  c a ł y m  ś w i a t e m  d o w io d ę  , z.e w K ,a -  
9z to r ze  n a y w i ę k s z y  b y ł  n i e d o s t a t i k  , a z o:Wa r -
k ó w  K l a s z t o r n y c h  , zb oże  j i n ne  p r o d u k i a  \ n b l i c z p i e  i i y m a r -  
c z o n o  p o  t a r g a c h  i r y n k a c h ;  w y w o ż o n o  j i . c h o m o - c i e  dz i>«  
n o  i n o w o ,  u k r y w a n o  ie  po s ą s i ad ach  p r z y c h y l n y c h  s t .o -  
n i e  p r z e c i w n y c h ;  z a k r y w a n o  ż y w i o ł y  , w y  b ie rni io  prz< d cza-  
gem c z y n s z o w e  p i e n i ą d z e ,  i m a r n i e  o b r a c a n o ;  p o m i m °  z a ­
b o r y  w  z i e m i  l a t  p r z e s z ł y c h  t r z e c h —  śc i e śn i an o  co r az  bar -  
d z i e y  u ży  w a ln o ś o i e  K l a s z t o r n e  , P r o c e d e r a  l e ża ły  ™  ty  l k»  
o d ło g i e m  , l e c z  n a w e t  w  N o w o g r o d k u  pod  R z ą d e m  
B a c e w i c z a  i W .  D u k s z y ń s k . o g o  B e n e d y k t y n k i  k o n d e m m * .



w an o  — M a i ą t k i  D eb i t o ró w  Z a k o n n i e  og ło izono  p a d  p rze -  
de ż  ; ze w y b r a n e  p ie rw o  poda tki  , a ni ewnies ione dokąd  
nal t- ży,  s tawiono w Klasztorze  e x e k p c y e  ; Ż y d z i  po B r o w a ­
r a c h ,  t a k  i a kby  swoich,  funduszowe k r e s o e n c y e  n a  sw óy  u ż y ­
t e k  p r z e p a l a l i —  S ł o w e m ,  g d y  w szys tk ie  dom ie rza no  nie-  
p rzy z wo i t oś c i e  , b y łe m  p r z y m u s z o n y  us łuchać K om  missy i , 
t u d z i e ż  S ta r s z y z n y  Z a k o n n i c ,  i t y lko  do  tego  czasu ,  póki  
naznaczo ny  n i a p rz y ie c h a ł b y  A d m i n i s t r a t o r —  Cóż więc nie 
p r z y z w o i t e g o  po pe łn i ł em ? a że nie ch c ia ł em te g o  c ięża ru  
n a  długo , pokaźnie to  moie  składanie P l en ip o t en cy i ,  w y r z e ­
kanie  się j e y  p r z e d  Po l ioyą , i osobista P rośba  p r z e d  pier-  
w o  p r z e z n a c z o n y m  A d m i n i s t r a t o r e m  , do k tó r ego  um yś ln ie  
p r z y b y w a ł e m  , aby on co r y c h l e y  t y m  c ięża rem zaiął  się*— 
P o ś l e d n i e j  zaś , g d y  mi  pozwol i ł  t en  exekvyować Pjenipo- 
t e n o y ą  , k t ó r y  m ó g ł  wszys tko ro zk a za ć  , i k t ó r y  dał  uczu ć  
t y m ,  cq mi  chciel i  p r z e s z k o d y  czyn ić ,  i»KŻe mog łem  opie­
r a ć  się t e m u  w sz ys tk i em u ? albo j a k  m o g łe m  odmawiać  ir.ćy 
posługi  dla t e go  t y l k o ,  że się to W .  D u k sz y ń s k ie m u  , lub 
jeg o  s t r o n n ik o m  nie podoba ło ? P r z y b y ł  wreszc ie  J W .  A d m i ­
n i s t r a to r ,  o d d a ł em  wszys tko  co  m o g łe m  mieć  do oddania.  
P l e n i p o t e n c y ą  zaś e x e k w o w a e  p ó t y  będę ,  póki  j e y  nie o d ­
biorą  t e  o so b y ,  k t ó re  mi p o w i e r z y ł y , albo póki  N a y w y ż s z a  
Z w ie r z c h n o ś ć  onćy nie co fn ie ,  bom się o nią n i e s t a r a ł — kie 
zaś P rz e św ie tn y  Mińsk i  K on sy s t o r z  l ę k l i w y m  iest  , a b y m  
nie podziała ł  iakich *'« szkodę K las z to ru  T r a n z a k c y e w  , t r u ­
dno  mi  zg a dn ąć  , zkąd  t a  ob aw a  , k i edy j e y  nie maią moie 
A k to r k i  , i k t ó r y m  ich fu n du sz  do użycia o d d a n y m  zo»tnł : 
nie r o z u m i e m  , aby p r z e k o n y w a ł  się o tern P r z e ś w i e t n y  K o n ­
sys t o rz  z  cz y n ó w  W- D u k s z y n s k i e g o , g d y ż  rez e l w ui ą c  j e g o  
prośbę , z  tego  powodu m n ie  awizować  umyśl i ł  , i to d o ­
pełni ł  —  Jakko lwiek  i e dna k  r o z u m i e ć  na l eży  , o św ia dcz am  
się publ icznie  , iż choc ia żby m był  Kommisśa rżeni  , iak nie 
iestem i n i e eh e ę  , nie póydę w  ś lady tego  , k t ó r y  ska rż on y  
iest p r z e z  PP .  Be ne d y k t yn k i  : nie będę zaciąga ł  długów bez 
wiedz y  Z a k o n n i c ,  >ek o n t o  do pe ł n ia ł ,  nie p t z e d a m  po t r z y  
r ab ie  n e b r n e  beczki ży ta  z  ń ie wo ln ćm  prze pę d ze n i e m w’b r o ­
w a r z e ,  nie będę sobie budować  e p p a r t a m e i i l ó w  , i zakładać 
ogrodów , o raz  ich sobie p r z y w ł a s z c z a ć ,  nie będą  do mnie  
t a k  Z a k o n n i c e  pisać , że pi ją  łzy , g d y  i ch s łudz y  ro zk o ­
szują sie i bankietują ,  n i e s f r ym a rc zę  M a g a z y n ó w  i P o d a tk ó w  
Włośpiai i -kich,  nie powiem p r z y  ke  Ikulacyi ,  iż Reg es t ra  p r z e z  
n ie p rz y  aciela zabrane zos ta ły  , n iezadziwię  się p i smem i 
u $ y  , g d y  mię J u r y z d y k c y a  na to  w yz n ac zo na  do roz l i cze ­
nie się p r z y z y w a ć  zechce. - n i edope łn ię  i t e g o ,  a b y m  za c z t e ­
rys ta  c z e r w o n y c h  z łotych ,  w m a w i a ł  w y d a n i e  Obligu na  ośmset  
c z e r w o n y c h  z ł o ty ch ,  i ieszcze d a w a ł  ośmdz ies ią t  ty s i ęcy  na- 
zastaw ; nie na rz ucę  me go  zboża i byd ła  , a p o te m tego  za 
bezcen  niepPzedam i nie p r z y y m ę  R e k r u t ó w ,  nie poosadzam 
w cha łach  , ani  i ch żonami  ob c i ąż ać  będę , a b y m  p a t e m  Kla-  
s z to r n ę m i  p ieniędzmi  opłaca ł  za siebie sz t r a f y  ; S k a . k o w y c h  
• h lo p ó w  n ieosz łachcę  , K a p e lc z u k ó w  nie będę t w o r z y ł  E k o ­
no ma mi  i ichże Panami :  n a  sp r ze d an e  pe re łka  po m ia s te cz kac h  
R e w e r só w  nie będę w y d a w a ł  , nie z a y m ę  za pensyą  fo lw ar ­
k u  , a n i . . . .  L e c z  dość iuż  t e g o  , n i ech  r a c z y  b y d ż  spokoy- 
n y m  P r z e ś w ie tn y  Konsys torz  , że  n ie  dopełn ię  nic na szkodę 
f u n d u s z u , i i ego D z i e r ż a w c ó w  , bo ty l k o  do  r z e c z y  p r a w ­
n y c h  t y m  czasem u ż y t y  i e s t em  •. ows zem  g d y  na to iest m óc  
de na , proszę n a y m o c n i e y  p o w o ł a ć  mię do o k a l k u lo w a n ia , 
i - że l i  co do m o ie y  p e r c e p t y  wc h od z i ło  , a g d y  się co oka­
ż e ,  wolno ogłaszać p r z e z  d ruki  i p i sma , o raz  ścigać do 
os ta tn iego , lubo ifl u k r y w a ć  się n i g d y ,  i n igdz ie  nie myślę  : 
p rzy s tę pu j ę  do ś l edz twa  i w r a z  i w k a ż d y m  m o m e nc ie ,  Upra­
szam ty lk o  o S kru ta to r ów  b e z s t r o n n y c h ,  ale p r z y  tern,  n i ech 
d o w o d z ą c y  mnie  w ys t ęp ek  sam się uie u ch y l a  od k a r y  , j e­
śli rrie dowied-zie swoich ć z e r n i d e } - — G d y  wreszc ie  t a k ą  iest  
kon ie cz no śc i ą ,  abym by ł  m ę c z e n n i k i e m  dla p r a w d y ,  mech  
i t ak  będzie ;  l a k o  dla S pr a w i ed l i w o śc i  p r z e ś l a d o w a n y ,  chcę 
m o i m  la u re m  różn ić  się tu  na z i em i  , a za moią  p r zys ług ę  
n i e w in n ą  , prosta  i s ż c z y rą  , spodz iewa m się n a w e t  w  p rzy -  

złości w i e ń c a ,  *gdy ludzkie  » prawiedl iwoście  p rzesąd zać  bę 
d ą 1— Adam Dobkowski  G r a n i c z n y  Powia tu  S łu e k ;ego Re gen t .

Z g o d n o  z P ro to k u ł e m  S ą d o w y m  I g n a c y  B a ia n c e w ic z
Regen t .

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
2 . L u b o  p r z e z  A w i z a c y ą  n i n i e j s z e g o  i 8 i 4  R o k u  o d  d.  

4  8 b r a  p r z y  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t t :  o g ł a s z a n ą ,  o z a -  
s z l e y  w  d .  5  t e g o z R o k u  i M s c a  J W .  F a b i a n a  A l e ­
k s a n d r o w i c z a  B r y g a d y e r a  13. W .  P o l :  i  K a w a l e r a ;  ś m i e r ­
c i  w  S t a r o s t w i e  W i l c z a t o w s k i m  w  P c i e  K o w i e n :  i a k  
r ó w n i e  o  p o z o s t a ł y m  p o  n i m  M a i ą t k u ,  S u k c e s s o r o W i e  
R z e c z o n e g o  B r y g a d y e r a  z a w i a d o m i e n i  b y l i —  Z e  i e d n a k  
d i a  z a i ę c i a  p r z y c h o d z ą c e g o  p o  o n y m  s p a d k u ,  a m  s a m i  
o s o b i ś c i e  d o t ą d  p r z y b y l i ,  a n i  z e s ł a l i  P e ł n o m o c n i c t w a ,  
a  t e r n  c z a s e m  z o k a z y i  w  n a m i e n i o n y m  S t a r o s t w i e  W i l -  
c z a t o w s k i m  i d r u g i m  B o b t o w s k i m  E m p h i t h e u t y c z n y m  
P r a w e m  p r z e z  z e s z ł e g o  B r y g a d y e r a  m i a n y ć h ,  n i e z n a y -  
d y w a n i a  s i ę  a k t u a l n e g o  W ł a d z c y ,  t e ż  o b a  S t a r o s t w a  
p o $ p o ł  2- w s z e l k a  r u c h o m o ś c i ą  i u z  o d  d .  5 w y r a ż o n e ­
g o  M s c a  i  R o k u ,  p r z e z  Z i e m s k ą  P t t w ą  P o ł i c y ą  z a i s t e  
vv j e y  z a w i a d o w s t w o ,  a  p ó ź n i e y  d o  u r z ą d z e n i a  i w ł a ­

dzy zesłanego Jzby Skar: L i t t :  W i l e n :  Członka  p r z e ­
szły,  żeby więc za t a k o w ą  zmianą  okol iczności  i Suk-  
cessorowie od tąd  iuż we  względzie  przyna leżnego  so­
bie  spadku zyskania,  znać mogli  właśc iwą  koley, n i n i e j ­
szą t rzyk ro tn ie  pow tó rzyć  się maiącą  p r z y  G azec ie
K u r y e r a  L i t t :  podaie  awizacyą  .— i 8 i 4 X b r a  i d . ■:__

M aciey  Ł y k o  Rotm istrz: P ttu  Kowien-.

3 . F o l w a r k  Kieydzie  mil 5  od W i lna  na t r a k ­
cie  Lidzkim,  n o w o  p o r z ą d n i e  z a b u d o w a n y ,  z Au- 
s t e r y ą  , j m a  K a r c z m a m i  i f ab ry k ą  D a c h ó w k i .  
M a  obszernośe i  w  j e d n y m  ob rem b ie  włok 4g  
m or .  ó ,  a pu s z cz y  t o w a r n e y  na d  r z e k ą  M e r e c z a n -  
ką włok 23. c h a t  g r u n t o w y c h  11 o s i a d ł y c h ,  a 3 '  
do osadzenia  p u s ty c h .

z .  P r z y p a d ła  scheda  z E x d y w iz y i  m a ię tnośc i  
K r a y s k a  J W W .  B r o ń c o w  w G ub e rn i i  Mińskiey w P o ­
wiecie  Wileyskim p o ł o ż o n e g o ,  na JVP. Badeniego  
R a d c y  S ta n u  Xtvva W a r s z a w s k i e g o ,  z a w i e r a i ą c a  
g r u n t u  włok 3 m o rg o w  10. L a s u  włoka £ m o r g o w  
6 ,  c h a t  p o d d a n y c h  dwie .  Ż y c z ą c y  n a b y ć  pom ie -  
niony Fo lw a rk  lub sc h e d ę  ma się u d a ć  do  W. J e ­
r z e g o  G u t t a  w d o m u  w łasnym  na Z a m k o w e y  ulicy 
mieszkającego

5 . Roku i 8 I 4- Msca Grudnia ó. Dnia w Mieści* 
powiatowem Nowogródku otworzoną została nowa A p ­
teka,  pod zarządzeniem Ludwika Kracewicza Apteka­
rza  , w domu W. Mickiewiczowey.

3 Zszedł  z tego św ia ta  Xjądz  Jerzy JakutowicZ 
Pleban Z o dz i sk i , i zostawił  po sobie ruchom ość ,  ia-
ką sytuacya jego mieć mogła Jeśliby się kto z fa-
m il ian tow biiskich zeszłego okazał  , i dow ody  tego 
u rzędow ne  złożył , ni/.-ey w yrażony  przez  to  u w i a ­
domienie  do Gazet ;  po t rzyk ro tne  ogłasza,  iżby raczył  
ziechać do Plebani i  / jodziskiey dla o d e b ra n ia  za R e ­
wersem  pomien ioney  ruchomości ,

X ią d z  M aciey  Grochowski Kanonik M irtski
P leban Zodziski.

a Pan Dausearqne Dentysta uprzy wileloWany i Członek 
IMPE RATO Rb KIŁGO wolnego Towarzystwa Ek onomiczne­
go W St. Peterżburgu.

I\,a honor uwiadomić szanowną publiczność tuteyszega 
miasta o swoim wyiezozie , który nastąpi pierwszych dni 
następującego stycznia j ofiaruiąc się do wszelkich operacyi 
i lecżenia chorób dziąsłoWyoh i zębów ; posiada on nayle- 
psze sposoby utrzymania zębów W ich piękności , zapobie­
żenia i wstrzymania ich tpruchniałości ; ‘ pozbawienia cu- 
chnienia z ust i zębów zepsutych, i zachowania emalii zę­
bów do późnego wieku.

Spodziewa się także zadośćuczynić Wszystkim osobom, 
któreby miały potrzebę Wstawienia zębów sztucz nych w po­
łożeniu nBytrndnieyszem ; oświadcza się dopełnić to wszyst­
ko z całą zręcznością , lakiey nabył przea doświadczenia 
dłtigiey i szczęśliwcy praktyki.

Oświadcza się także leczyć choroby dziąsłoWe dzieói 
fcak w zapobieżeniu , iako też i poprawieniu wszelkich Wad 
iakieby się znalazły , co zashiguie na szczególną uwagę ze 
strony rodziców.

P. Dau-sarqne baz przesady pochl ebia sobie odpowiedzieć 
zau aniu osób . które się raczą powierzyć iego staraniom,
cŃ7i t ' v c ^ ^ gÓln9 Zaletc3 Pod Naywyższą Opieką NAYJA- 
SNIEYSZEY IMPER A TOKOWE Y MATKI w“ obowiązku 
Dentysty w IM PER ATORSKIM edukacyjnym domu ‘ Pa- 
men 2 auhetnych w Instytucie Orderu S’. Katarzyny &c.

so y te,  które zechcą do niego przyiść dla poznania 
jo y iego, znaydą zawsze w Kwaterze rano od godziny 

8> o* d<j to , a po południu od godziny 3 aż do 6.
,v leszKa na Ulicy JSfieinieckiey w D. P. Simsona pod 

Wrem 312, r
lila on także do przedenia -bardzo dobry po:azd po- 

woyr.y , roboty bardzo dobrego may«tra , mocny i lekki, 
oze tenże poiazd »łużyć do podróży , gdyż ma i kufer 

do garderoby.

2. Jpa n  JÓ2ef Bolechowski Artysta Sztuki Pi-roto.  
chniki wynalazł swoiey kompożyoyi Swicc w .skbwe 
służące do zabawy w  Domach w sposobie Angielskim, 
które to  Swice różnią się w czterech gatunkach , z  tych  
pierwszy g-atunek w ciągu palenia się swego po nieia-



kim czasie wyd i fontanę z wyrzuceniem z  siebie różno 
kolorytnych ogniow. —  agi rcdzay takowych Swic z  wy- 
rzuceuiem różnych ogni Chińskich. —  3ci Wydający 
z  siebie bez żadnych ogni samą tylko kanonadę.—  4ty 
wyrzucający z siebie różne gwiazdy w kolorach. — U- 
wrdamia się oraz w Doniesieniu , że te Swice po u- 
kończeńiu swych ogniów nie czynią żadnego szkodliwe­
go i nb'przyie-Hmego odoru. — Życzący przeto nabyć 
takowych sztucznych Sw ic. zwyczaynego na festyny 
familiyne lub Pokoi > w ego Faierwerkn ma się udać do 
Domu W. Frolapda Burmistrza na Zamkowey Ulicy pod 
Nrem 7 4  gdzie za pomierną cenę dostać może. —

K S I 4  z  K I N O W E.
5. imo: Życia sławnych Polaków krótko zebrane przez 

O t/ J- K- Bogusławskiego Kan: Katedr: Wileń: T o ­
mów dwa in ąto, cena rubli srebnych 3 rnożna tego 
dzieła dostać w W ilnie u gospodarza Domu na ulicy 
Zamkowey pod N r a i  142. gdzie także można widzieć 
Galeryą sławnych Polaków w dwieście kilkadziesiąt Obra­
zach zebraną — w Mińsku u W. Jme Pana Łapinkie- 
wicza Proffessora Prawa w Gimnazyutn Mińskim —  
W Grodnie u W W, .5J. X X .  Dominikanów zdo: De
Gonjungeńdis cum Nob'ilitate. Lńteris. Ad Nobiles A -  
dolescentes Polonos. przez  tegoż Autora,  ^tio: De 
Studio Theo'ogiae Sacrae aeque saecularibus ac eccle- 
siasticis Viris nęcessario, f żsez  tegoż Autora.

5 . Niżey podpisany , dowiedziawszy się ; że Staro- 
zakonny B r  ko Abramowicz Rytowow , mieszkaniec Wi­
leński , zw odzi rożnych obywateli, iakoby iemu ze 
Skarbu 3W7. Pusłowskiego Aktualnego Kousyliarza Sta- 

» nu , Marszałka Pttu Słonimskiego, i KawaPra , nale- 
. iajó  kilka tysięcy garcy wódki, mam honor ostrzedz 

Publiczność, że tenże B r k o  Abramowicz Rytowow , 
p r z e d  ,kilką 1 h.ty kupiwszy wódkę u JW , Pusłowskiego 
\ ryncypała* rnoiogo , wybrał zupełnie oną w tymże cza- 
sie , i nic iemu nie należy , a jeżeli ma laką assygna- 
G ,i czyto od 3 W? • Pusłowskiego czyliteż od W. Rut- 
kowąkfrga Komisarza iego nn wódkę , ta żadnego wa­
loru^ n iem a, gdyż ią albo przy rachunku o Wybraną 
wódkę robionym nie z w ró c ił , albo podstępnie od by­
łych Ekonomow w  Rekanciszkach nabył.

Franciszek Waszkiewicz Plenipotent.

3 JPan Izydor Weyss  , ma honor donieść Amato­
rom wyzwolonych Kunsztów, iż wychodzi  z pod pras- 
sy 100" kart sztychowanych w różnych figurach i gru­
pach , rysowanych przez W .  Professora Rustema , a 
W y r y ty c h  przez JPana G. Kisl inga.—  Prenumerata 
kosztować będzie rubli srebrnych 1 0 ,  ż których pięć 
zapłaci się przy ahonowaniu , reszta zaś przy ode­
braniu 5o kart w 6ść miesięcy —  5o kart pozosta­
łych odbiorą się w drugie 6ść miesięcy za tymże bi-
]dte-m. Prenumerować można w Wiln ie  u Pana
Weyssa w Kamienicy Preyssa, na Zamkowey Ulicy pod 
Nrem 78 w St. Peterzburgu u PP.  .Grąnelli ; Oli-  
Viero, w Rydze u P.  Paolo Loss.

7 3 Wincenty  Botwid Chorąży byłych woysk Po l ­
skich od żony swey Franciszki de dom:) Maokiewi-  
czówny ' primi voti Koziel lowey Botwidowey Chor. 
v;  roku 1808 Oblig na zlłch Pol!. 5o,ooo w ym óg ł ,  
O co rozpoczęty proceder;  1 napopieranie onego 2gi 
Departament Gubernii Mińskiey rezolucyąswą w rp- 
ku ninievszvm i 8 i 4 Sbra ggo dnia do finalney roz­
prawy wZiernstwo WiłeĄskiem odesłał; gdyby więc  
kto wśpomnionego Obligu do ukończenia zupełnego  
Sprawy- nie nabywał w tern celu publiczności zawia­
damia się-

" Utrzymujący Dom Gościnny na Pohulance obok 
Cmentarza Ewangelickiego pod Nrem 1 1 3 4  uwiadamia 
iż za ustaleniem się sanney drogi, dla szpaceru takowy 
doąi będzie otw arty , w  którym można za mierną cenę 
mieć kawe i różne trunki.

ła n  Łubkowski.

2 August Hsabia Brzostowski Prezydent Sądów 
Normalno - Granicznych Powiatu Dzisnieriskiego wspól­
nie z Bratem moim Wincentym Kapitanem służby Pol- 
skiey i nieletnią Synowicą Julią, Hrabiami Brzostowskie- 
mi, Dziedzicząc nie dzielne Dobra Mosarz zwane, w Po­
wiecie Dzisnieriskim Gubernij Mińskiey leżące , zamia­
rem otrzymania finalney konkluzyi w sporach Grani­
cznych, oraz ustanowienia formalnego działu i zamknię­
cia rachuby , w  interesach z Rodzeństwem będącey, a 
przytem wszystkie jeneralnie debita i c iężary , A c -  
tecesorskich i własnych długów, nie mniey jakieby tylko 
do Dóbr Mośarza stosunek mieć mogły , chćąc dosta­
tecznie uspokoić- — Gdy dla zbiegu czasów i okoli­
czności, inne w tern obiekcie posłużyć nie mogły przed­
siębrane śrzodki, — ] rzeto oświadczający się August 
Hrabia B rzostow ski, szukaiąc iedno - czasowego ze  
wszystkiemi o wszystko Sądu i rozprawy, Dobra Mosarż 
pod Konkurs oddał, i w S. dzie Głównym zgo  Depar­
tamentu Mińskiego dwoma Remissami dla ostatecznego 
ułatwienia wszystkich powyższych kwestyów Sąd Gra- 
n i’zno • Działowy Taxatursko - Exdywizorski do Dóbr 
Mosarza uzyskał, skutkiem czego od Sądu Głównego 
Mińskiego iedna , a od S„dów Exdywizorskich po dwa* 
kroć do Gazet podane zostały A w izacye; — Sąd zaś 
Graniczno-Działowy Exdyvvizo ski, ciągłą zaymuiąc się 
czynnością , w pośpiechu dzieła swoiego , już się zbli­
ża do zamknięcia Izby , i v jierwszych dniach następne­
go miesiąca Januarij w roku nadchodzącym.. 1 S r 5 całko­
witą sprawę do namowy weźmie. — Czułość zatem przy­
zwoita w tein przedmiocie, aby każdy dług swoie «>- 
dtbrał uspokoienie , pobudza troskliwość Augusta Hra­
bi Brzostowskiego, który z widoku nieiawiącyrh się i 
niestawających dalszych jeszcze Wierzycieli , przez ni- 
nieysze ogłoś ze nie x  z w a ity raz do Gazet podające się ,  
wzywa i zaprasza wszystkich ogólnie bez wyjątku, n>a- 
iących iakie do Dóbr Mosrrza stosunki, Kredyto- 
rów i «I retemorów , a by. przud zamknięciem Izby Są­
du Exdy wizorskiego, jak nay&pieszniey sWoie przynie­
śli doporninki, albowiem Dekretami Sądu Głównego Miń­
skiego, di a nieftawaiącycli zakryślona Amity a, gdy situ- 
tki swoie przez Dzieło E x d y wizyi rozciągnie, —- w te n ­
czas każdy z takowych Wierzycieli i Pretense rów wfc»- 
sney winie tę stratę przyznać musi, w celu oddalenia, 
tak nie mi łych wypadków , ninieyszą do GoZet Publi­
cznych czarty raz zamieszczam Awizacyą- — Datt 
w Mosarzu Ru 1 8 1 4  Mc a Xbra i z g o  dnia

August Hrabia Brzostowski Sądów Granicznych 
Powiatu Dzisnieńskiego Prezydent.

s .  S tarozakonry Abram F a y w isz o w ic z  Kupiec  
i O byw atel Miasta Widz maiąc Kredy to r n *  3W. 
R ozalią z P laterów P la terow ą  Star: Suboc: oraz  
S tarozak onnych  Samsona A bram ow icza , Jalóba  
Leybo-szyca i Jerem iasza Fayw iszew icza  K upców  
i O byw atelow  miasta W ilna, tudzież  Karola Ryk- 
mana Kupca miasta R ygi, ośw iadczył był maiątek 
swóy na T a x ę  E x d y w iz y ą .  w porządku czego  za-  
k roczy ły  Dekreta  , im o . D ep artam en tu  źgo Sądu 
Ziemskiego Braslaw: w roku i 8°5  *łur,ii 2 S- ,p‘ •*
gdy Abram F ayw iszow icz  w y ż  pom ien iony.: ih \w ie­
rzycie li  sw oich  zasp ok o ił ,  jak św iadczą  k w eta ey e  
w y d a n e ,  a ztąd gdy naznaczona T axa  E x d yw izya  
na uspokoienie t y c h ż e  w ierzycieli mieysca roier ju*  
nie rnoże, i w skutkach swoich ustala, Abram p r z -  
to  F a y w iszo w icz  w zam iarze uwolnienia ma.ątka  
swoiego z  pod ty tu łu  .Taxy Exdy wizy. , pr*«® m-  
n ieysze  O bw ieszczen ie  w z y w a ,  iż jeżeliby 'J m e ­
s o  miał kto jaką pret»ns.yą za Obligami e*yh karto-  
czkami, aby raczyli do n aznaczonego  Sądu Ziemskie­
go Braslavy: na następuiącą k a d en cją  T rzykrolską  
roku 1 8 1 5  ja w ‘lć si? • 1 poszukiw ać satysfakeyu
O cz em  do  G azety Kuryera Litt: takow e O bwie­
szczen ie  podaię.



D O D A T E K  D O Nr u to4.

gle odmieni} swe przedsięwzięcie:  woysko tez iego
odebrało rozkaz , nie postępowania d a l e y    Poseł
austryacki oddał Królowi Neapoli tańskiemu list Ce­
sarza swoiego,  w którym go Cesarz zapewnia o przy­
jaźni swoiey, i oświadcza, iż mó nadzieie przyłożenia się 
ze strony Króla do utrzymania spokoyności we Włoszech  
A ustrya  też, dodaie Monitor Neapolitański, nie będzie
miała wiernieyszego sprzymierzeńca,  jak N eapo l,__
W  Bononii spiesznie wyporządzaią pałac na przyię-  
cie nader znaczącey osoby —  W  R zym ie  mówią , i e  

’ Kardynał  Gnnsalvi pisał z W iednia  , o maiącym na­
stąpić powrocie dla Papieża R o m a n ii, Uibino i  A n - 
k o n y ; Bononia zaś i Ferrara , md się dostać dla pe­
wnego Xiążęcia ,  z domem austryackim spokrewnio­
nego. „

F  a  a  n  r. y  a .
Gazeta Lwowska, umieściła z F ra n c ji’. K ró l  nie 

postanowił dotąd nic pewnego,  względem dziedzi- 
eznego i dożywotniego mianowania Parów: wszyscy 
maią więc ieszcze nadzieię, zostać dziedzicznemi pa­
rami ; ieżeli na łuskę królewska zasłużą. Podług 
pierwiastkowego p ra w a ,  nie mógł byd* żaden urzię- 
dnik Stanu Członkiem Ciała prawodawczego;  omija­
no iednakźe dawniey to prawo : czynią to i te raz  
w  Izbie deputowanych ; a nawet Członek iey, S y l­
wester de S acy , nie miał skrupułu w przyięciu u rzę ­
du Ceńzora, z pensyą 1200 fr. Izba ta więc teraz nie­
co straciła w opinii publiczney, osobliwie Prezes iey 
Laine. O  mowie iego ostatniej ' ,  w którey się za 
powróceniem dóbr emigrantóm oświadczył, iest takie 
zdan ie :  „  i i  nie zachował naymnieyszey ostróżności 
roztropnego pravy'odawcy, a ty lko sarnę namiętność 
adwokata okazał. ,,

Woysko domu Królew skiego składa się: 1) z 6ciu 
kompaniy gwardyi bokowey , każda po 470 ludzi:  
sztab ich md 28 ludzi;  2 ) z kompanii 100 szwayca- 
rów  ( i 54 ludzi ) ;  3 ) Z kompanii gwardyi  oddźwier** 
nych ( i 32 ludzi ),  4 ) z ośnnu szwadronów lekkiey 
jazdy,  żandarmów, starych i czarnych muszkietyerów 
każdy po 256 łudz i;  5 ) z dwóch szwadronów gre-  
nadyerów konnych , każdy po 223 ludzi; 0 )  z gw ar­
dyi pieszey królewskiej- ( jes/cze się tw orzącey ), 
3,000 ludzi; 7 )  z gwardyi  szwaycarskiey 1,200 lu­
dzi ; 8 )  ze czterech szwadronów gwardyi  narodowej^ 
4oo lu d z i5 9 )  ze czterech k tmpaniy  gwardyi  na ro -  
dowey paryzkiey (dawniey  żandarmeryi  ) ,  i o r 5  łu­
d z i , kosztem stolicy utrzymywanych.  W yda tek  na 
to  woysko wynosi : i 5,000,000 fr.

Siła zbro jna  francuzkó składa się te raz : z go 
półków piechoty l ini iowey; i 5 póików lekkiey p ie­
c ho ty ;  2 półkow grenadyeiów starey gwardyi  , zw a­
nych teraz grenadyerami F rancyi, i 4 ie ih  półkow 
^zwaycarskich. Jazda: 12 półkow ka rab in ie rów ,  13 
kiryssyerów , 20 dragonów,  9 u ła nów,  i 5 strzelców, 
i  4 rech półków gw ardy i ;  to iest ; k irysyerów,  dra ­
g o n ó w ,  strzelców i u ł a n ó w ,  zwanych teraz jazda 
gwardyi  Francyi. Pierwszy póik każdego gatunku 
bronj zowie się pólkiem Króla ; drugi Królowćy ; t rze­
ci Delfina; czwarty Monsieur ; piąty d’Angouleme ■; a 
szósty Berry .

'Paryż, dnia 5o grudnia.
W c z o r a  Monsieur , Urabia A rtezy i, iako ieneral- 

ny  pólkownik gwardyy narodowych kró les twa,  roz­
dał  gwardyi  narodowey Paryzskiey przeznaczone dla 
uiey ozdoby legii honorowej’. Udzielone one zosta­
ły powiększey części oficeróm , podoficerom i żoł- 
^ is rzóm,  którzy w bitwie dnia 5o marca rany ode­
bral i daiąc dovi'ody męztwa i niezachwianey w ier ­
ności. \V  l iczbie iey naywięcey iest woiowników, 
k tórzy dawniey iuż służyli w woysku lubgwardyach  
narodow ych :  anayduią się też uczen i ,  i/rzędnicy, 
ar tyści i rzemieślnicy. W  liczbie ozdobionych strzel- 
có\v znayduie się Professor Thouin, którego l a t a w y ż -  
Sze sa nad obowiązu;ace do służby, i P. Champion 

Villeneuve, były Minister Stanu pod Ludwikiem  
X V I.  Każda legiia ( i e s t  ich l 5 , nie licząc artylery i  
i  inżynierów ) otrzymała 9 do 10 dekoracyy.

Redakcyy Dziennika Paryzkiego  zakazano na czas 
nieiaki iego wydawania ;  później zaś pozwoli no. 
L is t  następuiący , umieszczony w Dzieńmku Sporów 
wryświeca powody tego zdarzenia. Brzmienie tego 
listu iest następuiące:

Paryż dnia 6 grudnia iJJrĄ.
,, Piszę d o \V P .  z Izby Parów ,  którą znalazłem 

oburzoną z powodu fałszywego doniesienia ,  lakie 
śmiano uczynić wczora w dzitńniku Paryzkim , z k tó -  
rego inne toż doniesienie powtórzyły.  Tvcze  się 
ono szanownóy mowy Marszałka Xięcia T a re n tu  , 
mianey na posiedzeniu sobotniem , względem p raw a  
pow ró t  dóbr emigrantom stanowiącego.”

„ Wszystkie myśli i słowa Xięcia Marszałka 
dziwacznie są tam przeistoczone. N ie  wnosił o n , 
lecz, doniósł, i i  wnosić będzie założenie funduszu na 
wynagrodzenie tych emigrantów, którzy by za po ­
w ro tem do kraiu dobra sw e przedanemi znalezli; a r a -  
rem  dla zastąpienia wyposażeń od boo do 2000 f r ,  
Jedynie przeznaczonych dla ranionych ujoyskowych, kló- 
rzyh y  z takowych wyposażeń , skutkiem ostatniego tra ­
ktatu poko iu , w yzuci zostali. Czegóż to nie popisał 
dziennik P a ryzk il Śmiał donieść, iż dla okazania 
emigrantóm , dóbr swych pozbawionym , poważenia , 
i  dla ’obstawania za nim i, woyska postanowiły założyć  

fundusz z  żołdu swego 12.000,000 f r .  wynoszący: do 
czego maią należeć wszyscy  , począwszy vd Jenerałów  
‘Oz do żołnierzy. Doniesienie to  równie iest fałszy­
wce , iak niedorzeczne. Marszałek Xiąźę Tarentu nie 
mógł czynić źadney ofiary w  imieniu woyska,  k tó ­
rego iest iedną z ozdob , lecz nie reprezentantem. 
Wielk i  ten czyn wspaniałości ,  zgodny iest z chara­
kterem woyskowych francuzkich;  ale niema ani ie- 
dnego emigranta,  któryby chciał wynagrodzeń,  opar ­
tych na żołdzie lub nagrodach przeznaczonych dla 
walecznych woysk naszych. Wniosek X.ęcia M ar ­
szalka miał za cel ulepszyć ich los ,  a nie zmniey-  
szyć ich dochody.

Podług postanowienia kró lewskiego ,  Chateau­
briand nie będzie miał mowy, którą za byłego napi­
sał rządu na wejście  swoie do Akademii ,  a k tó ra 
tyle sprawiła n ieukontentowama : gdyż w niey nie 
chwali, ale gani poprzednika swoiego P. Chenkr: i  
jeżeli odmienić iey nie zechce, wstęp iego do Aka­
demii na późniejszy czas odłożony zostanie.

W  Rolomogu, nieiaki P. D u va l, skazany został 
na dwa miesiąęę do więzienia za to,  że w czasie na­
bożeństwa pogrzebowego za Ludwika X V I , z  m e u -  
szanowaniem mówił  o panuiącey familii.

L  Hiszpanii i Piemontu tak wiele mieszkańców 
do Francyi wychodzi, iż w pogranicznych depar tam en­
tach dla całych familiy leze wyznaczać musiano.  
W  samym departamencie Pau  liczą 8,000  emigran­
tów,  &

Kroi zakazał nosić m undurów  wandeyskich i  
byłego Xiążąt  woyska:  gdyż teraz ieden tylko iest 
mundur  narodowy we Francyi. Chateaubriand 
ma bydź Kanclerzem Legii  honorowćy Jd ze f Bo­
naparte znowu się znayduie w dobrach swoich w W a t-  
landyi. —— Dnia 10 t. rn. X ią ię  W ellington  wielki 
bal dawał na którym wszyscy prawie  zna jdowal i  
się nasi Ministrowie.  —  Marszałek Victor, Xiążę Bel- 
luno, otrzymał dowodztwo w drugićy dyw iz j i  woy- 
skowey.  —  Król  Neapoli tański żądał od Pap ieża  
zniesienia dawney daniny ud Króla N e a p o l i t a n ^ , e-  
go , to ies t ,  białego konia i 7,000 cekinów A n ­
g in a  miała uczynić p ro iek t ,  ażeby iey, Za wynagro- 

zeniem na stałym lądzie ,  ustąpiono S a rd y n ią , k tó ­
r ą  ma iakoby oddadź Kawalerom ś. Jana za M altę. 
Syn Królów ćy H etruryi ma bydż Xięciem Rawenny.

• * , n lK' zielli hsty naturalizacy 1: Marszałko­
w i  M assenie , Hrab iemu Ferino, Hrab iemu Beldirbusch 
1 Admirałowi Verhuel, nadaiąc im prawa i przywi-  
łeie rodowitym Francuzóm właściwe.  Na czele tego 
istu dla Marszałka M asstny  , umieszczone sa wszyst­

kie zas ługi ,  które ą ław nenn  wodzowi te m u  zjedna­
ły szacunek Królewski .  (2  Gaz. Berlin. )



O G Ł O S Z E N I A  
i  Od Mińskiego- Guberskiego Rządu czyni się ogło­

szenie : iż wydana od .IW. Jenerała Leytnanta i ka­
walera Hrabiego Alexandra Iwanowioza Ostermana, 
w  reku i g i z ,  dnia ygo maja, Plenipoteneya Kolle- 
gialnemu Regestr..torowi Wincentemu Raszewskiemu, 
któpy nie wiadomo gdzie się obrócił w czasie nieprzy- 
iacielskiego nayścia na gubernią Mińską , z  mocą zupeł­
ną czynienia w intt ressach , teraz taż Heńipotencya 
przez pofnieńionego Hrabiego Ostermana uznaie się za 
nie ważną, i żeby wspomniany Raszewski, na mocy iey  
nie mógł więęey czynić , przez ninieysze się ogłasza. 
Dnia i 2 Decembia 1814  roku.

Expedytor iwanów.

1 Od Sądu Głównego Mińskiego zgo Departamen­
tu czyni się ogłoszenie, iż na skutek Ukazu Rządzą­
cego ^Senatu, pod dniem 23  Nowembra , roku tera- 
znieyszego, z numerem 1 4 0 2 ,  podług zapadłey w tym­
że Departamencie , dnia 3 8 teęaźnieysżego decembra , 
rezolućyi, ustanowionemu n;,d maiątkami Jenerała Ma­
jora Wiszczyńskiego Sądowi Exdywizorskieiftu przed- 
pisano , iżby nieodmiennie 3 februaryi nadchodzącego 
1815  roku, w tymże samym komplecie, iaki składał 
się 20 maja 18 12 roku, przybywszy do maiątku 1 orze- 
cza , w Powiecie Bobtuyskim ' położonego , przystąpił 
do zupełnego ukończenia poruczonpgo sobie dzieła, i to 
we wszystkich iego częściach dokonał, bez rozjeżdżania 
się z  mieysca dla Sądu przeznaczonego. Do którego 
to  Sądu , ażeby wszyscy Kredytorowie i Ppetensoro- 
wie Jenerała Maiora Wiszczyńskiego z należnemi stawa­
li dowodami obwieszcza się. Dnia 19 Decehibra 1814  
roku. W obowiązku Sekretarza Arcimowice.

1. Dekretem Reńussyynym S.idu Gigo ago Depnr. 
C eber- Grodzi, ii. w reku i£ jó  Julu iy  dnia zapa- 
<,1 m przeznaczony z o s ta ł ,  Sąd T. xatorsko - E xd y-  
wizor«ki na rozdzi o tu-dątktj S/.eypiąk, w Pcie S ło­
nimskim i W cłkowyskim  p'dozuuy h ,  do aktorstwa  
W . W incentego Kielczewsku-go Sędziego Graniczne­
go Słonim.' należnych —  Za,przewodnictwem w zm ie-  
nioriey II' missy Urząd Exdy wizorski roku 18 i4 dnia 
i 5 augusta do Szeyp.nk zebrany, właściwą w pier­
wszym zjezdzie czynność u ła tw ił ,  i termin pow tór­
ny ziazdu dla ukończenia rozpoczętego dzieła Exdy-  
w izyi na dzień 21 aprila i S i ó  roku o d ło ż y ł— . A 
między tym spełniaiąc reguły, Dekretem Sądu Głgo  
przepisane, postanowił przez gazetę Kuryera Litgo,  
trzykrotną ninieyszą uczynić awizacyif, iżby wszyscy 
Kred vtorowie , i Pretensorowie , do maiątku W .  
W incentego Kiełczewski- go sprawiedliwie przycho­
dzić mogący, dla uzyskania przyzw oitey , prawr y 
iednoczasowey satysfakcyi, w  terminie 21 apr a 
aS 1 5 ioku przed Sądem E xd ywizorskim , z dow 
darni pretensye realizować mogącemi, w Szeypiakach 
stawali — - K to zaś z wyrażonych K redytorów , lub 
pretensorów W . K iełczewskiego, na czas oznaczony 
nie przybędzie , i przed ostatecznym Dekretem rze­
telnych dowrodów względem swey należności przed 
Sądem Exdy wazorskim nie okaże, ten późniey cho­
ciażby miał naysłusznieyśza pret- n s y ą , wedle za­
strzeżenie Dekretu Sądu Głgo utraci prawo poszu­
kiwania swey należności , i całą pretensyą wieczney  
amissyi podda —  T ak ow e ogłoszenie stosownie do 
poruczenia Sądn Exdy wizorskiego podaiąc, podpisuię 

Józeł W itk iew icz  Ziem. i Grodzki Prużański, 
oraz Exdy w izorski Regent.

1. Od Kantoru Mińsluego woyslrowego Szpitalu ; 
Czynisię ogłoszenie: iż po zmarłych, którzy się w nim 
znaydowali Oberoficerach , za sprzedanie przez jmbiicz- 

ną licytacyą rzeczy ich własnych , i w gotowości zna­
lezione pieniądze assygnacyami, a mianowicie świtw J E ­
GO JM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI wydziału Kwater- 
mistrzowskiego Kapitana Ahanywa  281 rubel, 55 ko-  
pieiek; A lexo  - Polskiego pieszego Półku Sztabskapita­
na Horbatskiego 6 4  rubla 40 kopieiek; Tulskiego gar­
nizonu Praporczyka Woranina  26  rubli, 10 kopieiek ; 
aptekarskiego prowizora Korbusa  5 43 rubli, 20 k o ­
pieiek , w c e lu .  ażeby się stawili pomienionych osób 
Sukcessorowie do tegoż Kantoru, z  dowodami prawnemi 
w terminie ustanowionym. Dma 18 decembra 1814  
roku, w Mińsku. Dozorca 12 klassy Pałutow.

iO Z E W  E D Y K T A L N Y .  
i  W  Sprawie JOO. i JW W . Sukcessorów ś. p. 

zeszłego Hetmana Ogińskiego z  różnemi Wierzycielami 
i Debitorami, na skutek Naywyższego Imiennego Ukazu 
w Sądzie Głównym Litewsko-Wileriskim' 2go docze­
snego Departamentu agituiącey się, gdy wyrokiem akces- 
soryynym 1 8 1 4  r°ku Juri>J 23 dnia ogłoszonym, uzna­
ną została wolność adcytacyi dla Kahału Pińskiego, 
który jest pociągniony do tego Sądu za dług w roku 
1 6 9 8  ieszcze przez Synagogę Pińską Marszałkowey 
Dolskiey , na zapis Obligacyjny zawiniony , a do któ­
rego inne Kahały z j rzykąhałkami, równie się z nim 
pisały, przeto stosownie do pomienion^go zapisu, jako też 
na mocy Konfinnacyi Przywileju 1 7 4 4  roku Listopada 
14  dnia przez Nayiaś. ś p. Augusta 3 Króla Polskie­
go Synagodze Pińskiey nadanego, taż Synagoga pozywa 
mianowicie Kahały j przykahałki Lnchowicki, Kiecki, 
Janowski, Drohiczyński, Karoliński, Motolski, Turowski, - 
Dawidgrocki, oraz w Wysocku, Łachwie i Stoliriie znay- 
duiąće się, ażeby jak nayrychley do Sądu Głównego L i ­
tewsko-W ileńskiego 2go Wremiennego Departamentu 
stawały, i z  nią wspólnie brały się do obrony, w prze­
ciwnym, albowiem rązie ulegną takim wypadkom i stra­
tom , jakie w podobnych zdarzeniach są nie uchybne i 
nie odżuwne.

O Ś W I A D C Z Ę  N I E.
2 .  E x c e r p t  O ś w ia d c z e n ia  z  P r o to k n łn  S ą d .w e g o  Z i e m ­

skiego  P ttu  W ileń sk ieg o  w  D a c ie  n iż e y  w y r a ż o n e y  u c z y ­
n io n e g o  : i t e y ż e  d a t t y  pod p iec ięc ią  U r zęd o w ą  Z ie m s k ą  
P t tu  W ile ń sk ie g o  ie s t  w y d a ń .

R ok u  ty s ią c  o s im set  c z te r n a s te g o  m ie s ią c e  d e c e m b r a  
p iętnastego  dnia.

N a  Sądach Z ie m s k ie g o  P o w ia tu  W i le ń .  s ta w a iąe  oso- i 
biśc ie  A d w o k a t  W .  JP an  D o m in ik  S z k len n ik  O ś w ia d c z e n ie  
n iż e y  w  treśc i  w y r a ż a ią c e  się do  protok o łu  w p isać  podał  
w  n a s tęp n y c h  w y r a z a c h :  O św ia d c z e n ie  im ie n ie m  W .  J P .
A n n y  S z u łe o w e y  Prof: p r z e c iw k o  T a d e u s z o w i  B a r o n o w i S z o l ­
c o w i  S z a m b . b. d w .  p o ll ,  c z y n i  się w  r z e c z y  n a s tę p n e y  ; 
o t o : iż  co  z e s z ły  M ic h a ł  S z u lc  z a w in i ł  o b ż ł łm n  R u b li  
s r e b r n y c h  ty s ią c  d w ie ś c ie  i w y d a ł  na tę  i lość  Oblig ,  l e c z  
obok t e g o  w z ią ł  od O bżał .  pod d ń ie m  11 m iesiąca  Juhj 
t y s ią c  o sm set  d z ies ią tego  Toku a sse k u ra cy ą ,  iż  n ie  w p r z ó d  
d o p o m n i się o b ż łn y  s u m m y  za O b lig ie in  z a w in io n e y ,  aż n a ­
le ż n o ś ć  z e sz łe g o  S zu lce  za u tr z y m y w a n ie  ie g o  syna p r z e z  
Jat p ięć  na s t e n c y i  i s t o l e ,  oraz w s z e lk ic h  w y g o d a c h  i o- 
d z ien iu  w y p e d a ią c ą  nie p o trąc i ,  k ie d y  zaś po ze yśo iu  z  t e g o  
św iata  M ic h a ła  Szu lca  do  p ora ch u n k u  n ie  p rzy  s t ą p n ie c ie , 
p r ze to  ża łca  w in n a  o ś w ia d c z y ć  . i ż  z  t e g o  obrai^iunku, nia  
t y l k ó , ż e  n ic  O b ż łm u  S z u l t z o w i  n a le ż e ć  n ie  b ęd z ie  , ś le  
o w s z e m  o b ż łn y  do. rnassy stanie się z a w i n i a i ą c y m , ab y  za­
te m  n ik t  ta k o w e g o  Obi gu n a b y w a ć  n ie  śm iał iako nie m a­
j ą c e g o  W a lu t y  a O b ż łn y ,  aby n ik o m u  o n e g o  n ie  p r z e le w a ł  , 
n in ie y s z y m  o ś w ia d c z e n ie m  p r z y  n a y s o le n n ie y s z y m  za ża le ­
n iu  o s trzeg a  się. U  te g o  o św ia d cze n ia  p od p is  w  P ro tck u la  
ta k o w y :  T a k o w e  o ś w ia d c z e n ie  iako P le n ip o te n t  podpisuię  
D o m in ik  S z k le n n ik .

Z g o d n o ś ć  z  P r o to k o łem  św iad czę .
J ó z e f  N a b o r o w sk i  R e g e n t  Z .  W ile ń .

Gazeta Kuryera Litewskiego , w  z w y c z a j n y m , j a k  d o tąd ,  formacie i  czasie ,  i  na rok następny , 1815 , 
wychodzić  będzie. Prenumerata : dla odbieraiących przez pocztę , na rok rubli srebr. l 4 * dla odbieraiących na 
miejscu w PI ilme na rok rubli g. Odbiera iący , przez  pocztę niegą prenumerować rocznie lub półrocznie ; na 
miejscu zaś  W Wilnie mogą i hwartałowie, płacąc - zlłch i 5 . —  Przyym uić  się prenumerata: w  W i ln ie :  w Expe  - 
d y ć y i  Gazetney Pocztamlu Litewskiego i w R e dakc j i  Gazety,  w innych zaś guberniach, we wszystkich Kantorach 
i expedycyach pocztowych.  D O D A T E K  DRUG I


